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DRZEWIECKI % JEZIORAŃSKI 


) INŻYNIEROWIE 
fabryka przyrządów ogrzewania centralnego. — Biuro konstrukcyjno-techniczne 


£Zwów, ul. Żrajerowska I. 10. 


Wodociągi i kanaliyacye. = Ogrzewania i wentylacye. = Automatyczna regulacya temperatury. 
Palalal aa | 


| Józej Szaynok Biuro techniczne, fabryka maszyn i odlewnia żelaza 


| z. 
| 4 Ene TRT i Spółka. 
wów, Moperuika 15 a. Reprezentacya dla Bukowiny: Czerniowce, Rynek 9. 


BIURO TECHNICZNE | ZAKŁAD INSTALACYJNY 


Wodociągi, Ogrzewania centralne, Młyny, Gorzelnie, 
Lokomobile parowe R. Wolff'a z Magdeburg-Buckau (wyłączna sprzedaż 

na Galicję i Bukowinę), Studnie, Pompy, Tartaki, Browary, Chłodnie itd. 
Nd zak dn ZAM MARKE || 


ORENSTEIN I KOPPEL 
fabryka kolei wąskotorowych i lokomotyw 


BIURO: Lwów, Pasaż Mikolascha. 
SKŁADY: ul. Grodecka 127.—- Telefon Nr. 594 


w Rzeszowie  Urządza młyny, fabryki wyrobów awiu | ceramicznych. 


j Urządzaiją i dostarczają: 
107 Koleje poine, łasowe, oraz dła celów przemysłowych, 
do ruchu ręcznego, konnego, parowego i elektryczne- 
» _ go. Osobny oddział dla budowy kolei. Koleje liniowe, * szer | 
dekirytzne, przenośne, drugorzędne, dojazdowe. Lokomotywy. Wózki. Baldry ręczne i parowe. 
Wynajmuje kompletnie urządzone koleje. Roboty przedwstępne, trasowanie. i 
Katalogi, kosztorysy, rysunki darmo i epłainie Katalogi, kosztorysy, rysunki darmo I opłatnie. ję 


II 
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frchitekci 


d. SOSNOWSKI 6 
A. ZACHARIEWIGZ 


krajowe przedsiębiorstwo 
robót betonowo-żelaznych 
konstrukcye ogniotrwałe, 
żelazno-hetonowe 

(BETONS ARMES) 


Systemu Fiennebieque. 
EXPOSITION UNIWERSELE 1900 
GRAND PRIZ 
Wystawa Jubileuszowa we 
Lwowie 1902 
zaszczytne uznanie. 
STROPY, MOSTY, TUNE- 
LE, FUNDAMENTA, KA- 
NALIZACYE, ZBIORNIKI, 
FABRYKI, MŁYNY,PILOTY 
BETONOWE it. p. 


wstępne projekta i przed- 
miary bezpłatni., 


Lwów, ul. Na Błonie 3. 
FILIA 


Kraków, wl. Szpiłalsa 17. 


Telefon 470. 


Edmond 
Libaúski 


zaprzysiężony inżynier. 

cywilny z upoważnie- 

A niem rządowem A 
Lwów, 

ul. Asnyka l 6. 


przeprowadza i wyko- 


nuje wszelkie roboty 
wchodzące w zakres 
miernictwa, inżynieryi 


budownictwa lądowego 
i wodnego. 


Koszta czynności z robót 
poruczonych normalne, 
według ustawowo obo- 
wiązujących taryf i od- 
nośnych przepisów, lub 

też wedle umowy. 


a i ot A 
Sokolnicki £ Wiśniewski 4 
D Fabryka elektrotechniczna i Zakład instalacyjny d 


LWÓW. 


Biuro centralne i fabryka: bwów, na Błonie 38 (dom własny) 


, : ; Lwów, ulica AkRademieka 1. 16. 
Biura instalacyjne: Kraków, plae Maryaeki 1. o. 


Adres telegraficzny: Grom, Lwów. — Grom, Kraków. 


P 


Wyrób i największe składy artykułów elektrotechnicznych. 
Budowa kompletnych stacyi elektrycznych. Wyzyskiwanie sił wodnych do wy- 
rolnych. — Większość znaczniejszych urządzeń elektrycznych w Galicyi od roku 1903 

| wykonała firma Sokolnieki & Wiśniewski. 

az Ah 

|| dła miast, miasteczek, zakładów i 
Wodociągi i ; publicznych 
buduje 

p LJ 
Zygmunt Rodakowski 
dawniej biuro instalacyjne „Towarzystwa Akc. dla przedsiębiorstw elektrycznych, 
wodociagów i kanalizacji". w 
Wykonuje wszelkie poszukiwania za wodą, plany i projekiy wodociągowe, ujęcia 
źródeł i wiercenia lub kopania studzien, całknwite wodociągi miejskie, zupełne insta- 
prostszych do najwykwintuviejszych, cyrkulacye wody gorącej, odpływy i kanalizacyę. 
Materyał doborowy. — Wykonanie wzorowe — Ceny umiarkowane. ` 


RY twarzania energii elektrycznej i zastosowania jej w przemyśle i gospodarstwach 
Projekty. kosztorysy i porady techniczne bezpłatnie. 
i domów prywatnych 
PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWY WODOCIĄGÓW 
we Lwowie pl. Smolki I. 4. Telefon 667. 
lacve wodociągowe w gmachach publicznych i prywatnych, klózety, łazienki od naj- 
Adres dła listów : Zygmunt Rodakowski twów, Adres dla tełegramów: Rodakowski Lwów. 


C. K. UPRZYW. 


FABRYKA MASZYN 


„L ZIELENIEWSKI* 


TOWARZYSTWO AKCYJNE w KRAKOWIE 
Rok założenia 1804. ` Wyrabia : 
W oddziale I. Budowa maszyn: n 


Maszyny parowe podług najnowszych typów, leżące i stojące; własny patent Nr. 19274. 

— Pompy parowe dla wodociągów, dla kopalń i pompy domowe. — Maszyny wyciągowe 

dla kopalń i kołowroty. — Wyciągnie towarowe, żurawie itd. — Kompresory wentylowe, 

jedno i dwustopniowe. — Urządzenia mechaniczne dla zakładów przemysłowych, a mia- 

nowicie gorzełnie, tartaki, młyny, rzeźnie, gazownie itd.— Części transmisyjne najnowszego 
systemu. Wentyle zasuwy, hydranty itd. 


W oddziale II. Kotlarnia. 
urządzona do maszynowego nitowania. 
Kotły parowe wszełkich systemów i wielkości; własny patent Nr. 16173. 
Zbiorniki i inne roboty w zakres kotlarstwa wchodzące. 


W oddziale III. Zakład budowy mostów i konstrukcyj. 


Konstrukcye mostowe, dachowe itp. 


W oddziale IV. Odlewarnia żelaza i metali. 

Odlewy budowlane i maszynowe podług własnych lub nadesłanych modeli do 10 T 

w jednym kawałku. , 

Wykonano do Września 1906 roku: 

Maszyn parowych, pomp, kompresorów 370 sztuk, między innemi pompa dla kopalni 

węgła w Sierszy o wydajności 720 m? w godzinie. Kotłów parowych 348. Mostów 74 

sztuk wagi około 1,550.000 klg. między innemi most na Prucie długi 230 metrów. 

Różnych konstrukcyi żelaz. wagi 4,500.000 kg. między innemi Hala dworca lwowskiego 
o wadze 1360000 klg. 
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Burmeister i Wain, Tow. akcyjne, Bogutmin, Śląsk austr, (Q 
Przyjmuje się wszelkie naczynia blaszane do cynowiania jak: skopki, 
owarnia. wiadra, stojaki okrągłe i owalne, bańki duńskie i austryackie i t. d. 


Uprasza się o wczesne zgłoszenia. 1660 


d 


Nowy model wirówki Perfekt Nr. 5. 


Q na 270 ltr. mleka w godz nie, odznaczony dyplomem honorowym na wystawie hygienicznej we Q 
Q Lwowie i złotym medalem na wystawie w Chrystyanii (Norwegia) jest już do nabycia po 
Q === cenie: Kor. 450'— bez podstawy, Kor. 495'— z podstawą. 
R 

Q 
s 8 


Filia Lwów: uł. Karola Ludwika 3, Tow. gosp. Filia Kraków: uł. Sławkowska i2, J. Dobrzyński. 
Zamówienia przyjmują: 


OORQRRORRRDNODOOGRORORRERRRERORRRRRRERAGREEEGER 


á 


C Nowootworzony pierwszy chrześcijański D 
= Nubrzdin wać! = 
rez | | Magazyn gotowych ubrań aa pań ipatów NSS 
= | ANAL E 
KE gwarancyę za najlepsze wyroby i poleca się łaskawej P. T. chrześcijańskiej >> 


LK publiczności powołując się na to, że „swój pop'era swego“. s; 


LE | 0. Julian Gizella - - fwów, ul. Akademicka 1. 12. EJ) 


Odznaczona na licznych wystawach, Pierwsza krajowa fabryka wyrobów cementowych 
oraz PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLI BETONOWYCH 


= 


py 6) 


FILIE: STANISŁAWÓW, ul. Zarwańska 48. KRAKÓW, Zwierzyniec 14. CZERNIOWCE, Bahnhofstrasse 28. 


POSADZKI terrazowe i cementowe, oraz posadzki BASENY studzienne i wodotryskowe. 
jednolite z masy drzewnej. BUDOWLE WODNE jako to: mosty, wodotoki, 
WYROBY CEMENTOWE wszelkiego rodzaju. szluzy i przepusty. 
KANALIZACYE I ODWODNIENIA miast, ulic i bu- FUNDAMENTA maszynowe i dia budynków. 
dynków. BUDOWLE BETONOWE I BETONOWO-ZELAZNE 
ZBIORNIKI wodociągowe, na ropał, gazowe i od- wszelkiego rodzaju. 
czyszczalnie. B Kosztorysy i wzory na żądanie bezpłatnie. 


DSIEJSJEJSIEJEJEREJEJNEJSEJERJEJ 


À 
A 
i 
| CENTRALA: Lwów, ul. św. Piotra 24. — Telefon Nr. 668. 


SING ERĄ MASZYNY DO SZYCIA do różnych celów a zatem nie tylko do 

z tżytku przemysłowego, lecz także do wszelkich robót wchodzących 
w zakres szycia dómowego jedynie u nas nabyć można. Przy kupnie zważać należy na to, aby 
maszyna nabytą została w naszych składach. Nasze składy poznać można po ubocznym znaku, 


Singer Comp. Tow. AĘC maszyn do szycia 
Lwów, pl. Halicki 2. Filia: Gródecka 80. Filie we wszystkich większych miastach. 
UWAGA. Wszędzie w innych składach maszyn do szycia pod nazwą „Singera* oferowane 


maszyny zbudowane są według jednego z naszych starszych systemów, który ustępuje naszym 
nowszym systemom maszyn familijnych tak co do konstrukcyi jak też sprawności i trwałości. 
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Składanie wadyów i kaucyi budowlanych i wymianę 
tychże uskutecznia na warunkach nader przystępnych 


Filia Centralnego Banku czeskich Kas oszczędności 
= Telefon Nr. 1008. 


na książeczki, jakoteż na 110 31 0 
Wkładki rachunek bieżący przyjmu- JA R he4 l, b 
je się przy oprocentowaniu 


Wyjaśnień ustnych lub na piśmie najchętniej udziela Dyrekcya. 


we £wowie, $ykstuska 15. 


Zygmunt Lasocki, dom handlowy 


dla sprzedaży 
węgla i materyałów budowlanych 


Lwów, Kopernika 28 a. 


dostarcza: węgiel kamienny, koks, antracyt, ce- 

ment w wagonowych ładunkach, „Reberoid* 

specyalny materyał do krycia dachów i do izo- 
lacyi i inne materyały budowlane. 


Pracownia galanteryjnosintroligatorska 


FRANCISZKA STYCHA 


we Lwowie, ul. Zitnorowicza |. 20. 


cenach przystępnych. . 


Wykonuje wszelkie roboty galanteryjne w zakres 
introligatorstwa wchodzące, tudzież przyjmuje ksią- 
żki nakładowe, jakoteż pojedyncze tomy od naj- 
ozdubniejszych do EPE do a> i 


jedyne tego rodzaju najlepsze i najpraktyczniejsze łazienki do wytwarzania suchych 
a gorących kąpieli tudzież kąpieli parowych z materyi nadzwyczaj trwałej, wagi około 
6 klg., dające się składać, przenosić i używać bez osoby drugiej w każdym pokoju 
z maszynką do spirytusu i kociołkiem do 
wytwarzania pary, stołkiem składanym i tuszem regulacyjnym, poieca 


bez narażenia podłogi na uszkodzenie, 


Franciszek Wójcikiewicz 


Sokal i £ilien 


Dom bankowy i Kantor wymiany 
we £wowie, jJłetmańska 12. 


Przyjmuje za mierną prowizyą wszelkie 

zlecenia w zakres interesów bankowych 

wchodzące. — Zlecenia z prowincyi wy- 
konywa się jak najrychlej. 


JEDYNY ZAKŁAD POLSKI UPRAWIAJĄCY 
DRUK TRÓJBARWNY I HELIOGRAWURĘ 
ZAKŁAD REPRODUKCYI ART. FOTOMECHANICZNEJ 


p 4 ©) 4.4 W KRAKOWIE 
Z ul. św. Krzyża 7. Tel. 638 
wykońywa wszelkiego rodzaju 
J 7T na cynku, mosiadzu i miedzi szybko 
|| 7 4 i tylka w pierwszorzędnej jakości :::: 
Sztance do wytłaczania w grubym metalu trawione dla introligatorów. 
Procpekta i cenniki darmo i oplalnic. 


= w Krośnie. 
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LWÓW, SOBOTA DNIA 10. stycznia 1908. 


Nr ROKITY: 


PRZEMYSŁOWIEC 


TYGODNIK POPULARNY DLA SPRAW TECHNIKI | 


PRZEMYSŁU 


Wychodzi od r. 1903 w każdą sobotę rano. 


Prenumerata wynosi: W AUSTRYI: miesięcznie K 1-20, 
kwartalnie K 3:50, rocznie K 14*—. W NIEMCZECH: kwar- 
tałnie M 3750, rocznie M 14*—. W KRÓLESTWIE POI SKIEM: 
kwartalnie koron 4—, rocznie koron 16—. 


NUMER POJEDYNCZY 40 hal. 


Ogłoszenia: od miejsca wiersza jednej szpalty drobnym 
drukiem (petit) 40 hal. Przy zamówieniach kwartalnych lub 
rocznych znaczny opust. 


Redakcya i Administracya: Lwów, ulica Asnyka l. 6. 
Konto czekowe 76.233. Telefon Nr. 806. 


ZASTĘPSTWO NA KRÓLESTWO : Księgarnia E. Wende i Sp. 
Warszawa (Krakowskie Przedmieście 9). 


Prenumeratę przyjmują wszędzie biura dzienników i księgarnie 
oraz Administracya „PRZEMYSŁOWCA, Lwów, przy ulicy 
Asnyka 1. 6. 


PRZEDRUK JEDYNIE ZA PODANIEM ŹRÓDŁA. 


Redaktop paczelpy : inżynier cywilny Edmund Libański. 


TREŚĆ: Od redakeyi. — 2. Bojkot towarów pruskich. — 3. Sprawy przemysłowe. Cofanie się handlu niemieckiego. 
— 4. Sprawy techniczne. Elektryczne kolejki wąskotorowe. — 5. Wynalazki i konkursy. — 6 Pouczenia i przepisy. Znaczenie 
spółek magazynowych. — 7. Sprawy bieżące. Wychowankowie szkół zawodowych. — 8. Sprawy kobiece. Kobieta w rozwoju 
ekonomicznym. — 9. Głosy z kraju. Zakłady naukowo-handlowe. — 10. Kronika teehniczno-przemysłowa. — 11. Fejleton. Za 


chłebem do Ameryki. — 12. Ogłoszenia. 


Od redakcyi. 


Z dzisiejszym numerem rozpoczynamy szósty 
rok naszego wydawnictwa. 

Ubiegłych pięć lat pracy naszej, podczas której 
mieliśmy liczne dowody i uznania i przekonaliśmy się 
niejednokrotnie, że ciężkie bezinteresowne wysiłki nie 
idą na marne, skłaniają nas do wytrwania w niej 
nadal, mimo niezmiernie trudnych warunków mate- 
ryalnych, 

Żywimy bowiem nadzieję, że nieprzebrane, 
surowe skarby naszego kraju muszą raz wejść 
w koło produkcyi przemysłowej własnego kraju, 
i nie będą wywożone na to, by wracały do nas za 
drogim okupem. 

Żywimy nadzieję, że i młodzież w tej atmosferze 
nowych dążeń ekonomicznych, z całą energią odda swe 
siły i zdolności dziedzinie produkcyjnej porzucając 
ideały karyery urzędniczej. 

Żywimy nadzieję, iż liczne szeregi rozrzuconych 
jednostek w kraju i poza krajem, pracujących na ni- 
wie przemysłu i rękodzieł, łączyć się będą w silne 
asocyacye wytwórcze i hasło pracy, któremu Czechy 
zawdzięczają swą potęgę materyalną: »Swój ku 
swemu« i u nas nareszcie przeobleczy się w re- 
alne kształty. 

Żywimy nadzieję, że twórczy i organizacyjny 
duch postępu technicznego i ekonomicznego nowego 


czynu, pobudzi u nas jednostkii całe zastępy do pracy, 
której od lat pięciu służy nasze pismo. 

Dziękując czytelnikom, którzy wytrwali przy nas 
i wspomagali nas radą i czynem — dziękujemy i tym, 
których słowa dodawały nam otuchy i nie dozwalały 
upaść w walce z przeciwnościami, 

Czynimy usilne starania, by módz tygodnik 
»Przemysłowiec« postawić na stopie odpowiada- 
jącej dzisiejszym wymaganiom sfer interesowanych 
i ogółu i zwracamy się z prośbą do wszystkich, 
którym leży na sercu dobrobyt kraju, o propagandę 
ipoparcie naszego pisma w jak najszerszych ko- 
łach. Bedakcya. 


Bojkot towarów pruskich. 


Wobec niesłychanego bezprawia rządu pruskiego, 
który przez wniesienie ustawy o wywłaszczeniu Pola- 
ków i ustawy o zgromadzeniach, chce wyprzeć Pola- 
ków z własnej ich ziemi i odebrać im to, co mają 
najdroższego, prawo używania języka ojczystego na 
własnej ziemi, wobec strasznego zamachu Krzyżactwa — 
prasa całej Polski szuka środków samoobrony do od- 
parcia tego najazdu i uderzając w słabą stronę Krzy- 
żaków, zwraca się do kupców i przemysłowców pol- 
skich — wołając: »Bojkotujmy wyroby pruskie«, 

Zrozumie to wprawdzie każdy kupiec i przemy- 
słowiec polski, że tą drogą można prusakom zadać 


Michał żystrzycki 
Fabryka stolarska 
w Przemyślu, ul. Zamknięta 6. 


Wykonuje: Drzwi, Okna, Parkiety, Deszczułki z ró- 
żnych gatunków drzew. 

najstaranniej i punktualnie. 
wysyła darmo. 


Zamówienia wykonuje 
Kosztorysy i rysunki 
DES  ZAKUPUJE LASY! ŒE 
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cios, nie łatwo dający się odeprzeć, jednak Września 
dała nam już przykład, jak prędko nasz zapał do 
walki minął, jak małym był skutek nawoływania i jak 
prędko przeszliśmy do zwykłych zakupów u pruskich 
dostawców. 

Dlaczego? 

Rozliczne były przyczyny niepowodzenia podów- 
ezas proklsmowanej akcyj. 

Z jednej strony brak organizacyi kupieckiej u nas, 
brak poświęcenia się u ogółu kupujących, brak wy- 
trwałości, oraz fakt, że handel nasz w większej części 
spoczywa w rękach żydów, dla których nieraz ojczy- 
zną i całem dobrem jest interes. 

Bojkot skutecznie może być wykonany tylko przez 
porozumienie się organizacyi kupieckich, przy wspólnej 
akcyi kupców z każdego działu handlu i przemysłu. 
Albowiem pojedyńczy kupiec, usuwając pewne wyroby, 
dawałby nieraz konkureucyi broń do pokonania siebie. 
Przeciw firmom opornym zwrócić się musi cała prasa 
i nie ustawać w wykazywaniu towarów proweniencyi 
pruskiej, aby publiczność kupująca mogła się mieć na 
baczności. 

Także jednak publiczność sama musiałaby się 
zdecydować na zmianę, uciążliwą nieraz, swych przy- 
zwyczajeń do pewnych form, jakości i marki towarów, 
a natomiast żądać, aby kupcy wskazywali jej wyroby 
innego, nie pruskiego pochodzenia. 

Wytrwałość ze strony kupców, przełamanie do- 
tychczasowych przyzwyczajeń publiczności, nawiązy- 
wanie nowych stosunków handlowych z innymi kra- 
jami: oto warunki i środki do osiągnięcia wytknię- 
tego celu. 

Prusacy będąc sąsiadami Austryi, umieli zręcznie 
wykorzystać niedołęstwo rządów, zasypywali Austryę 
swoimi wyrobami, a wypierając wszelkie wyroby An- 
glii i Francyi, stawali się panami położenia na polu 
handlowem. 

Przemysł wyrobów pruskich, który zalewa Au- 
stryę bądź bezpośrednio przez samych przemysłowców, 
przez ustanowionych agentów, albo też pośrednio przez 
wielkie firmy austryackie, nabywające ogromne ilości 
pruskich wyrobów, zatcudnia u nas tak dużą ilość han- 


dlarzy i przemysłowców, że bojkot w ścisłem znacze- 
niu tego słowa wykonywany poprawnie, musiałby na- 
razić na ogromne straty naszych przemysłowców, 
agentów i kupców; należy więc bojkot wykonać oglę- 
dnie i obliczać go na pewien okres czasu. 

Do przeprowadzenia akcyi mogłaby służyć »Liga 
przemysłowa«, powołując do swojego składu wybitniej- 
szych kupców i agentów. Jako instytucya zorganizowana, 
posiad.jąca filie i reprezentacye w całym kraju, Liga 
może akcyą pokierować i wciągnąć w nią ogół spo- 
łeczeństwa. 

Praca ta mozolna i długa wymaga wielkiej ro z 
wagi i wytrwałości; podjąć się jej można tylko 
po dokładnem zbadaniu sytuacyi i obliczeniu sił, aby- 
śmy się nie narazili na uwagi, że uniósł nas chwilowy 
zapał, który gaśnie jak zapałka wybuchająca ogniem 
na chwilę. Znamy temperament polski i wiemy, że ła- 
twiej jest nam pójść w bój z hasłem »zwyciężyć lub 
zginąć« niż poświęcić lat kilka wytrwałej pracy 
w kierunku bojkotu pruskich wyrobów. 
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(ofanie się handlu niemieckiego. 


Podzielone są jeszaze zdania co do obecnej kon- 
juktury. Pomimo dość jasnych oznak, że handel i prze- 
mysł nie postępuje w dotychczasowem tempie, jest 
bardzo wielu optymistów, którzy twierdzą, iż Niemcy 
znajdują się wciąż jeszcze w okresie wysokich dobrych 
konjuktur Cóż jednakże sądzić o upadłościach, kon: 
kursach i bankructwach, o których codziennie czytać 
można w pismach niemieckich. Nie wątpimy, że w nie- 
których wypadkach drogi pieniądz spowodował lub 
przynajmniej przyspieszył upadek, lecz naiwnością trze- 
baby nazwać twierdzenie, że drogość pieniędzy w prza- 
ważnej liczbie wypadków stała się przyczyną katastrofy. 
Okoliczność, że kilka olbr'ymich przedsiębiorstw akcyj- 
nych w bród jest zatrud::onych, nie dowodzi jeszcze 
absolutnie, jakoby czas du brych konjuktur się nie skoń- 


W A 


Za chlebem do Ameryki. 


(Ciąg dalszy). 
Rolnietwo i maszyny rolnicze. 

Ameryka jest krajem maszyn... Tu wszystko robi 
się maszynami; roboty polne również niemal wszystkie 
wykonuje maszyna: maszyna sieje, siecze, grabi, Żnie, 
młóci, miele i t. d. Najkosztowniejszą, ale też najprzy- 
datniejszą jest maszyna żniwiarka, która żnie i wiąże 
zboże w snopki, tak pięknie, czysto i szybko, jakby 
tego najzręczniejszy kosiarz, ani najzwinniejsza dzie- 
wucha nie potrafili. Dobra maszyna do koszenia 
trawy, która skosi 15 do 20 dużych fur dziennie 
kosztuje 450 K (go dolarów); pług 135 K; wóz gospo- 
darski, duży i silnie okuty 300 K. Tu należy zazna- 
czyć, że liczymy dolar amerykański po 5 K, chociaż 
pieniądze austryackie mają tu mniejszą wartość zwykle, 
tak, że za dolara trzeba dać więcej, aniżeli 5 K. Wół 
roboczy kosztuje do 800 K a koń dziki, zupełnie nie 
ujeżdżony 500 K. Konia ujeżdżonego kupić bardzo 
trudno, chyba od koniokrada, ale takie kupno jest 
bardzo niebezpieczne, bo na koniokradów i na tych, 
co kradzione konie kupują, istnieją tu strasznie su- 
rowe kary. Nieraz zdarza się, że złapanego na gorą- 


cym uczynku złodzieja, rozgniewani farmerzy utłuką 
kijami, zastrzelą lub bez sądu powieszą albo rozedrą 
końmi! Tak sposób karania doraźnego bez sądu nazy- 
wają tu lynchem (lynczem). — Do orki lub bronowa- 
nia zaprzęga farmer rzędem po 2 lub 3 konie, albo 
naprzemian konia i wołu, i pogania sam, siedząc na 
pługu lub bronach, bez pomocy parobka. Parobek ko- 
sztuje tu bardzo dużo; rocznie płaci się słudze 140 
do 160 dolarów, czyli do 800 koron a nadto mieszka- 
nie i żywneść. — Jeden jest tu piękny zwyczaj, który 
zachował się od czasów pierwszych osiedleńców w Ame- 
ryce i charakteryzuje ducha demouratycznego farme- 
rów: nikt nie przemawia tu do drugiego inaczej, jak 
przez »ty«; sąsiad do sąsiada, urzędnik do obywatela, 
pan do sługi i na odwrót obywatel do urzędnika, 
sługa do swojego pana mówi: »ty<. Tytułów tu ża- 
dnych nie znają i śmieją się z nich. Daremnie byś 
uszu nadstawiał, nie usłyszysz tytułów: Wielmożny 
Panie, ani p. inżynierze, p. doktorze, p. verwalter, p. 
hrabio lub t. p. Zamiast tego wszystkie zawsze jedno 
i to samo: ty! 

Stodoły nie ujrzysz na żadnej farmie. Zboże młóci 
się maszyną natychmiast po zerznięciu na polu i wy- 
syła do składów zboża w mieście, o których osobno 
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czył. Pewne przedsiębiorstwa (kopalnie węgli i t. p.) 
zawsze będą miały zatrudnienie, które się nawet w cza- 
sie kompletnych kryzysów gospodarczych nie potrze- 
buje wcale zmniejszać, gdyż ciągły przyrost ludności 
powoduje sam przez się zwiększenie produkcyi pewnych 
artykułów. 

Niezłym miernikiem stenu gospodarczego zwła- 
szcza w krajach o wysokiej kulturze przemysłowej są 
wykazy handlu zewnętrznego. Właśnie dopiero opu- 
blikowano liczby, dotyczące handlu zewnętrznego. 
Niemiec w miesiącu październiku, świadczące o bar- 
dzo znacznem cofnięciu się tak dowozu jak i wywozu 
w Niemczech. Objaw ten tem więcej staje się wymow- 
nym, że miesiąc październik jest tym, w którym wzrost 
zwykle bywa największy, i że dotyczy równocześnie 
importu i eksportu. Od roku 1899 zmniejszenie się 
dowozu raz tylko miało miejsce, mianowicie w roku 
1901; wywóz cofnął się nieznacznie tylko w roku 1903. 
Faktu, aby w tym samym miesiącu dowóz i wywóz 
doznał zmniejszenia się, «d dawna nie spotykamy. Do- 
piero rok bieżący notuje faki wiele mówiący fakt, jak 
wykazują niżej podane liczby. W miesiącu październiku 
wynosił milionów podwójnych centnarów: 


dowóz wywóz 
w roku 1900 44,8 29,7 
mo 17 O0 41,1 29,8 
+ n»n 1902 43:3 34,5 
s  » 1903 46,2 33,8 
W =, 1904 46,3 34,3 
m " 1905 52,4 38,1 
4 » 1906 63,5 40,4 
„o go 67 59.6 37,3 


Liczby podane najlepiej świadczą o stanie obec- 
nej konjuktury w Niemczech. Wszystkie więc samc- 
chwalby pruskie co do stanu przemysłu oparte są na 
fantazyi autorów szumnych artykułów. 


JULIUSŻ WEISS. 
Elektryczne kolejki wąskotorowe. 


Pierwsze próby zaprowadzenia elektrycznych lo- 
komotyw na kolejkach polnych, kopalnianych i na li 
niach dojazdowych przedsięwzięła firma Roessemann 
i Kihnemann, oddział dla kolejek wąskotorowych, 
w roku 1896, a w ciągu lat ostatnich urządzenia te 
znajdują coraz to większe zastosowanie w najróżno- 
rodniejszych gałęziach przemysłu. I chociaż niektóre 
firmy już przed rokiem 1896 zaprowadziły tu i ówdzie 
lokomotywy elektryczne, to jednak ogólne uznanie ko- 
rzyści ekonomicznych wynikających ze stosowania ele- 
ktrycznych lokomotyw jest skutkiem niestrudzonej gor- 
liwości, z jaką wspomniana firma po pierwszych uda- 
tnych próbach poświęciła się tej specyalnej gałęzi 
przemysłu. 

„Ponieważ w roku 1896 technika akumulatorów 
nie znajdowała się jeszcze na tej wyżynie, aby umo: 
żliwić gładkie odbywanie się ruchu na kolejach pol- 
nych, przeto wymieniona firma zaprowadziła system 
przenośnych przewodów górnych, który 
przez użycie przenośnych wsporników i przez zaprowa- 
dzenie pojedynczego sposobu wyprężania przewodow, — 
umożliwił szybkie i łatwe ułożenie tychże. — System 
ten, który później szczegółowo wyłuszczymy, poddano 
próbie w pewnej cukrowni pod Wrocławiem, która 
użyczyła prądu elektrycznego, a następnie zaprowa- 
dzono w nim niektóre zmiany tyczące się jedynie kon- 
strukcyi, które urządzeniu całemu nadały tę formę, jaką 
miała na rozmaitych wystawach w roku 1898. 

Nie zaniedbano jednak przez ten czas także do- 
stawy elektrycznych kolei polnych o stałych, nie prze- 
nośnych torach. Pierwsze urządzenie tego rodzaju wy- 
konano dla pewnej cukrowni w H llandyi w r. 1897. 

Cukrownia ta poleciła powyższej fabryce ułożenie 
toru dla elektrycznej kolei wąskotorowej, szerokiego 


jeszcze będzie wzmianka. Tak samo mało gdzie są 
stajnie dla koni a obory dla bydła są prawdziwą rzad- 
kością. Szczególnie źle obchodzą się z bydłem przy- 
bysze z Rosyi. Są to przeważnie ludzie, którzy w oj- 
czyźnie swej nie byli wcale rolnikami a tu przyszli 
powoli do pokaźnego majątku z hodowli i handlu 
bydłem. Koń, który jest mu potrzebny ciągle do pracy 
a przytem jest droższy i z natury delikatniejszy, do- 
znaje jeszcze jakiej takiej opieki ze strony farmera, 
lecz krowa bywa traktowaną prawdziwie po macoszemu. 
Jak tylko śnieg staje, już wypędza on bydło na pole 
i nie wpuszcza go najczęściej wcale więcej do obory. 
O nawóz, wobec urodzajności ziemi dziewiczej, nikt 
nie dba zupełnie. A wię słota czy pogoda, czy zimno 
i dżdżysto, czy słońce piecze, muszą krowy i cielęta 
dzień i noc spędzać na polu, zdane na łaskę losu 
i własną przemyślność. 

Biedne bydło cierpi przy tem dużo od ogrom- 
nych komarów, gzyków i bąków, których tu jest nie- 
zmierne mnóstwo. Dla ochrony ludzi pracujących 
w polu, przed tą plagą rozpalone bywają ogromne 
ognie. Bydło gromadzi się wówczas około ogniska 
i w dymie szuka schronienia i obrony przed napastni- 
kami. Starzy farmerzy opowiadają, że komarów tych, 


zwanych moskitami, było dawniej jeszcze znacznie 
więcej, tak iż ludzie musieli w polu piacować w sia- 
tkach na twarzy i w rękawiczkach. W miarę tego, im 
więcej przybywa osadników, im bardziej osuszają się 
bagniste łąki i lasy, zmienia się klimat kraju i mo- 
skity giną także Nieraz pod zimę, kiedy już ziemia 
dobrze stwardnieje i śnieg ją przypruszy, bydło musi 
zawsze jeszcze samo sobie szukać żywności pod śnie- 
giem, bo bezlitosny i bez serca ekspłoator jego ani 
garści siana, ani nawet kropli wody lub soli szczypty 
mu nie poda. Niektórzy z tych hodowców mają po 60 
do roo sztuk bydła. Wartość takiej trzody jest jednak 
nie wielka, bo wszystko takie nędzne i wygłodzone, 
że ledwie na nogach się trzyma. Tuczeniem bydła na 
rzeź farmer sam rzadko się trudni; to należy już do 
osobnych spekulantów, zwanych tu biznesistami. Biznes 
czyli busines, znaczy tyle cc interes, albo geszeft. 
Farmer nie jest biznesistą. Za to handlarz, kupiec, 
bankier fabrykant jest biznesmanem albo beznesistą. 


Dom i żywność farmera. 


, „Domy swe budują farmerzy zazwyczaj bardzo 
pojedynczo. Przyczyna tego leży w tem, że przyby- 
wają tu ludzie niezamożni, rozporządzający zazwyczaj 
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na 600 mm., o długości zaś 2'5 km., 
cukrowni z portem. 

/, początkiem roku 1898 można już było zatem 
przygotowania i wstępne dostawy tych kolei uważać 
za ukończone i wymieniona firma mogła z większą 
pewnością przystępować do urządzenia kolei elektrycz- 
nych. 

W tym samym czasie poczyna się więc żywsza 
działalność w tej gałęzi przemysłu i wzmaga się zro- 
zumienie znacznych korzyści, z któremi połączony jest 
ruch, odbywający się zapomocą elektrycznych lcko- 
motyw. 


celem połączenia 


Wytwarzanie prądu elektrycznego. 


Prąd elektryczny wytwarza się w dynamo-machi- 
nach, które mają być wprawione w ruch przez maszyny 
wszelkiego rodzaju, jak maszyny parowe, motory ga- 
zowe, turbiny lub koła wodne. Wprawienie w ruch 
może nastąpić zapomocą pasa, a jeżeli ilość obrotów 
dynamo-machiny i machiny dostarczającej siły jest ta 
sama, to połączenie machiny elektrycznej z machiną 
siłową może się odbyć przez bezpośrednie sprzężenie 
obydwóch osi. Ponieważ jednak dynamo-machina może 
posiadać większą ilość obrotów, aniżeli maszyna wy- 
twarzająca siłę, w której nie odbywa się wyłącznie 
tylko ruch obrotowy, przeto bezpośrednie połączenie, 
powodując powolniejszy obieg, a wskutek tego, stosun- 
kowo większe rozmiary dynamo-machiny, pociąga rów- 
nież za sobą wzrost kosztów urządzenia stacyi siłowej. 
Z tego powodu oddaje się pierwszeństwo popędowi 
zapomocą pasów w wypadkach, w których ruch odbywa 
się na niewielką skałę i w których koszta urządzenia 
są dla ekonomicznej strony przedsiębiorstwa bardzo 
ważne, wyjąwszy, jeżeli ograniczoność przestrzeni prze- 
znączonej do pomieszczenia machin wymaga bezpo- 
średniego połączenia. 

Ponieważ od regularnej ilości obrotów dynamo- 
machiny zależy jednostajność siły prądu elektrycznego, 
czyli »natężenia«, od tego zaś jednostajna prędkość 
lokomotyw, przeto celowem jest użycie takiej machiny 
do wytworzenia siły, na której ruch odbywałby się 
z możliwie największą jednostajnością. Dlatego ma- 


chiny parowe muszą być opatrzone samoczynnym re- 
gulatorem, a motory gazowe powinny celem osiągnię- 
cia jednostajności posiadać dostatecznie ciężkie koło 
rozpędowe. Przy turbinach i kołach wodnych należy 
uregulować automatycznie dostęp wody lub urządzić 
regulatory hamulnicze. 

Przemiana pracy wykonanej przez maszyny siłowe 
w energię elektryczną jest szczególnie wtedy korzystną, 
jeżeli siła wytworzona ma służyć równocześnie także 
do innych celów, n. p. do wytworzenia światła. W tym 
wypadku siła podczas przerw w ruchu kolei nie idzie 
na marne, a i kotłów nie potrzeba przez tea czas za- 
silać parą. A nadto wytworzenie pary odbywa się 
o wiele korzystniej w wielkich kompleksach kotłów, 
aniżeli w małych stacyach siłowych, urządzonych od- 
dzielnie w odpowiednich miejscach użycia. A nadto 
stacye centralne, dostarczające siły dla kilku ruchów 
równocześnie, umoźliwiają pokaźne zaoszczędzenie przez 
zmniejszenie personalu służbowego. 

Jeżeli natężenie, określone przez nas jako siła 
popędowa prądu elektrycznego, obrano dość znaczne, 
w takim razie można prąd elektryczny w drucie prze- 
nieść na wielkie odległości. Przekrój poprzeczny prze- 
wodu można zatem obrać tem mniejszy, im większe 
jest natężenie. Ze względu na bezpieczeństwo przyjmuje 
się jednak dla celów kolei jako najwyższe natężenie 
500—550 woltów. 

Przy przenoszeniu siły na znaczne odległości 
i przy równoczesnem użyciu większej ilości lokomotyw 
nie wystarcza nawet i przy tem natężeniu drut o zwy 
kłej grubości 40—50 mm. — Zawiesza się wówczas 
2 druty obok siebie, tak że kabłąk, na któiy prąd 
spływa, może równocześnie pod obydwoma się ślizgać. 
Jeżeli zaś i dwa druty nie wystarczają, w takim razie 
przeprowadza się wzdłuż toru kolejowego przewody 
posiłkowe zapomocą masztów i utwierdza się je do 
nich przy pomocy izolatorów porcelanowych. 

Oprócz natężenia 500—550 woltów stosuje się 
również natężenie 220—250 wolt, i 110 wolt. zwłaszcza 
przy mniejszych lokomotywach, albo krótszych odle- 
głościach. Natężenia 220—250 wolt. używa się szcze- 
gólnie na kolejach fabrycznych, przy których prze- 


skromnym kapitałem obrotowym, którzy pragną czem- 
prędzej rozpocząć pracę, dające dochody. Trudncść 
w znalezieniu odpowiednich rzemieślników, jak cegla- 
rzy, murarzy, stolarzów i t. d., a nadto wysokie ceny 
siły roboczej, są również przeszkodą w budowaniu 
okazalszych, murowanych domów. Chata farmera przy- 
pomina więc nasze chaty rodzinne w starym kraju: 
jest ona zbudowana z dylów nieokrzesanych i dopiero, 
gdy już ściany stoją, przykrzesuje się miejsca wydęte 
z grubsza narzędziem ciesielskiem, szpary wypełnia się 
mchem, a następnie oblepia się całą chatę z zewnątrz 
i z wewnątrz gliną, czasem zmieszaną trochę z cemen- 
tem, nakoniec zaś wybiela czysto. Domek taki, z nie- 
wielkim szczytkiem, ozdobiony czasem małą wysiadką, 
'wygląde, jak murowany. Poddaszy i strychów zazwy- 
czaj wcale nie ma. 

Pożywienie farmera bywa obfite i zdrowe, nie 
pozbawione nawet pewnego zbytku. O miód tu trudno 
bardzo, bo brak kwiecia na wiosnę i silne wiatry nie 
pozwalają na hodowlę pszczół, Mimo to gosposie tu- 
tejsze umią wypiekać rozliczne kołacze, pierogi buchty, 
pączki i inne delikatne pieczywo z makiem i innemi 
przyprawami. Chleb wypiekają tu tylko śŚwiatły, tak 
biały, jak na Śląsku bywają strucle Świąteczne. Far- 


mer codziennie jada mięso, bądźto pieczone wieprzowe 
albo cielęce. bądź też drób, którego tu stada całe wi: 
dać na niektórych farmach. Ulubioną potrawą są tu 
jaja wypiekane z ziemniakami i śmietaną i dobrze 
przyprawione pieprzem. Mięso ze zwierzyny również 
częste widać na stole farmera. Wódki ani piwa nigdzie 
nie dostaniesz, za to woda jest doskonała i mleka 
obfitość niezmierna. Wszyscy pijają tu chętnie i dużo 
herbaty, zaparzanej na sposób polski, lub kawę z mle- 
kiem, ze śmietanką albo czystą. 

Ceny wszystkich środków żywności są tutaj sto- 
sunkowo nawet bardzo niskie. Więcej aniżeli kilogram 
mięsa, waży się na funty angielskie, kosztuje I5 cen- 
tymów, woreczek mąki, około 5o klgramowy kosztuje 
I dol. 50 ct., funt cukru 5 ct, funt soli 5 ct., funt 
słoniny 17, zaś funt masła nawet tylko I9 ct., I2 jaj 
także tylko ro ct. Za 4 dolary można tu wyżyć cały 
miesiąc. 


(Dokończenie nastąpi). 
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wody należy poprowadzić stosunkowo nisko, tak, że ze 
względu na bezpieczeństwo nie można stosować więk- 
szego natężenia. Natężenia IIo wolt. używa się w tych 
razach, gdzie urządzenie elektryczne dostarcza prądu 
nie tylko dla kolei lecz także do oświetlenia, ponie- 
waż to natężenie okazało się szczególnie ekonomicz- 
nem dla [nowoczesnych] lampek żarowych. Użycie wyż- 
szych natężeń dla celów oświetlenia umożliwa się przez 
odpowiednie włączenia. 

Jeżeli machina siłowa dostarcza prądu przez dłuż- 
szy czas wyłącznie dla ruchu na kolei, to wydatność 
jej ulega znacznym wahaniom, zależnie od tego, czy 
lokomotywy ciągną pełne wozy pod górę, czy też zjeż- 
dżają na dół. 

Jasną jest rzeczą, że machina parowa, mająca do- 
starczyć siły dla takiego ruchu i obliczona stosownie 
do największej wydatności lokomotyw na wzniesieniach, 
będzie pracowała z średnią wydatnością, która niejedno- 
krotnie będzie niższą od normalnej wydatności machiny. 
W tym wypadku praca machiny parowej nie będzie 
tak ekonomiczną jak mniejszej machiny, któraby stale 
pracowała z średnią wydatnością wielkiej machiny pa- 
rowej. Celem zastosowania takiej machiny parowej, 
pracującej stale z średnią wydatnością, wymaganą przez 
ruch na kolei, wskazane jest użycie bateryi akumula- 
torów, która wyrównywa znaczne wahania natężenia 
prądu na wzniesieniach i na spsdku. Baterya taka usta- 
wiona w budynku maszynowym zasila machinę siłową, 
gdy wydatność jej ma być większa niż przeciętna, prze- 
chowuje zaś odpowiednią ilość prądu, gdy wymagana 
wydatność machiny jest niższą od normalnej. 


Prąd elektryczny wytworzony w machinie siłowej 
doprowadza się do tablicy do załączania, znajdującej 
się w budynku maszynowym i zaopatrzonej wszystkimi 
przyrządami do załączania mierzenia i ubezpieczenia 
prądu. 

Pod tablicą ustawia się zwyczajnie regulator, który 
umożliwia regulowanie natężenia prądu przy niejedno- 
stajnej ilości obrotów machiny siłowej. Od tablicy do 
załączania przeprowadza się prąd do najbliżej położo- 
nego punktu linii kolejowej zapomocą podwójnego 
przewodu, który wewnątrz budynku maszynowego jest 
izolowany, zewnątrz zaś nagi, utwierdzony na porcela- 


nowych izolatorach. Jeden drut podwójnego przewodu 
łączy się z przewodem górnym kolei, drugi z szynami. 
Przewód górny. 

Przewód górny składa się z wyprężonego drutu 
miedzianego, utwierdzonego do masztów zapomocą od- 
powiednich izolatorów wiszących na drutach poprzecz- 
nych lub ramionach masztu. Przy pojedynczych urzą- 
dzeniach, stosowanych n. p. przy ruchu towarowym 
wystarczają maszty drewniane, które przyczyniają się 
do tem pewniejszej izolacyi drutu przewodu i pod tym 
względem mają pierwszeństwo przed masztami żelaz- 
nymi. Ramiona są wykonane dla tem większej trwa- 
łości z żelaza kutego i unoszą izolator na krótkim 
drucie poprzecznym, który umożliwia łagodne i sprę- 
żyste przesunięcie się pod nim odbieracza prądu. 

Fig. 1. przedstawia podobne ramię przy maszcie 
drewnianym. 

Dla lepszego przewodzenia prądu elektrycznego 
łączy się szyny z sobą na progach prócz łobków także 
zapomocą łączników aluminiowych. (fig. 2., 3.). 

Odpowiednie otwory w szynach można już na le- 
Żącym torze wywiercić specyalnie do tego celu skon- 
struowanemi matrycami ręcznemi. 

Przenośny system przewodów górnych, o którym 
wyżej wspomnieliśmy jest własnością zawarowaną fir- 
mie Roossemann i Kiihnemann patentem państwa au- 
stryackiego i niemieckiego i polega na połączeniu 
ramy toru z dźwigarami przewodu w jedną całość, 
w t. zw. jarzmo przewodowe (fig. 4.), którego dźwigar 
kształtu litery U jest utwierdzony na przedłużonym 
progu ramy toru. 

Ułożenie i wyprężenie drutu odbywa się zapomocą 
wózka opatrzonego szpulką, na której jest nawinięty 


Fig. 4. 


drut miedziany. Gdy wózek posuwa się naprzód, drut 
odwija się od szpulki. Celem umożliwienia szybkiego 
wyprężenia drutu, posiada wspomniany wózek kotwice 
szynowe, które można założyć po pod szyny i które 
przytrzymują wyprężony drut. 

Wzajemne oddalenie dźwigarów przewodowych 
wynosi na prostej linii — około 30—40 m., na krzy- 
wiznach odpowiednio mniej. Przy stałych kolejach prze- 
prowadza się drut przewodu w wysokości 5—6 m. po- 
nad górną krawędzią szyny, przy kolejach przenośnych 
celowem jest niższe ułożenie, mianowicie w wysokości 
około 3 do 4 m. 

Poniższy obraz przenośnego urządzenia przewo- 
dowego (fig. 5.) przedstawia sieć przewodową z drutem 
w wysokości 3—4 m. Przy tem urządzeniu musiano 
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wykonać dźwigary przewodowe jednostronne, podobne 
do masztów z ramionami. ponieważ jarzma przewodowe 
utrudniałyby zrzucanie kamieni z łomu do wózka. Że 
system przenośny daje się wygodnie zastosować także 
przy znacznych wysokościach drutów przewodu, do- 
wodzi tego urządzenie przedstawione na fig. 6., gdzie 
przewód dostarcza prądu nie tylko lokomotywie, lecz 
także e lektrycznemu bagierowi. Ponieważ rusztowanie 
bagieru posiada wysokość 6'5 m., przeto drut przewodu 
musiano umieścić w wysokości 7 m. ponad górną kra- 
wędzią szyny. 

Najprostsze doprowadzenie prądu przy przeno- 
śnych torach umożliwia system trzeciej szyny, przy 
którym szyna żelazna o dowolnym profilu zastępuje 
drut przewodu. Tę trzecią szynę przytwierdza się za- 
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Nowe aeroplany. Jak dotychczas, aeronautyka za- 
pomocą lżejszych od powietrza balonów wykazała wiek- 
sze postępy, aniżeli latanie z zastosowaniem przyrzą- 
dów cięższych od otaczającego je środowiska atmos- 
ferycznego. Obecnie jednak sprawa podobnych przy- 
rządów, t. j. aeroplanów, stanęła znowu na porządku 
dziennym, dzięki udatnym próbom z aeroplanem Hen- 
ryka Farman'a. 

Aeroplan ten, zbudowany w zakładach braci Voi- 
sin, posiada dwie pary płaszczyzn, z których para prze- 


6 


> 


Fig. 


pomocą izolatorów na progach w środku pomiędzy 
szynami toru, albo z boku zewnątrz nich, albo też — 
gdy progi są drewniane — przyśrubowuje się ją bez- 
pośrednio do nich. System ten z swą ponętną pro- 
stotą jest jednak tylko wtenczas dopuszczalny, gdy 
tor posiada swój własny nasyp, albo przynajmniej nie 
styka się ani nie przecina żadnego gościńca. W ostat- 
nim wypadku można niebezpieczeństwu zetknięcia się 
z trzecią szyną zapobiedz przez wznoszące się w górę 
oszalowanie drewniane, pozostawiające powyżej szyny 
wolną przestrzeń, przez którą wprowadza się odbieracz 
piądu. 

Przy tym, systemie otrzymują wszystkie szyny 
łączniki (fig. 2 i 3), i ta trzecia szyna służy do dopro- 
wadzenia, szyny zaś toru do odprowadzenia prądu. 


dnia ma po dwa 2XI2 m powierzchni i połączona jest 
zapomocą ramy metalowej z parą tylną o powierzchni 
po 6 m”. Pionowy ster umieszczony jest między pła- 
szczyznami tylnemi, ster zaś poziomy leży na samym 
przodzie maszyny. Motor i zbiorniki nafty pomieszczone 
są na przodzie ONAR Tam też” "znajduje się i sie- 
dzenie dla żeglarza. Siły poruszającej dostarcza ośmio- 
cylindrowy motor »Antoine te«<, o sprawności 40— 
50 k. p. 

Aeoroplan spoczywa na ziemi na czterech kołach. 
Powierzchnia oporu dla wiatru wynosi wogóle 52 mê, 
a cię/ar aeroplanu 500 kg. Aeroplan ma rom dłu- 
gości. 

Farman'owi udawało się podczas przedsięwziętyclı 
publicznych prób przelatywać po 771—800 m w pro- 
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stym kierunku na wysokości 6 m nad ziemią. Te prze- 
loty odbyte w dniu 26. października r. b., stanowią 
zdobyty na tem polu rekord, ograniczony z koriecz- 
ności wymiarami pola dla prób tych przeznaczonego. 
Wzloty wymagają od żeglarza nadzwyczajnej zręczno- 
ści i przytomności umysłu, gdyż uwaga jest na wszyst- 
kie strony rozrywana. Musi on jednocześnie uważać 
na pionowy i poziomy ster i kierować nimi, baczyć na 
działanie motoru i sprawność przyrządu zapalającega, 
na ciśnienie nafty i wody, utrzymywać maszynę w rów- 
nowadze, liczyć się z działaniem wiatru i unikać spot- 
kania z tłumem widzów. 

Drugim aeroplanem, zwracającym na siebie uwagę, 
jest zbudowany w Paryżu »Monoplan«<. Roberta Pel- 
terie'ego. Maszyna p. Pelterie posiada tylko 18 m? po- 
wierzchni. Motor posiada siedem, ustawionych w krąg, 
cylindrów i wytwarza 25 — 30 k. p. Aeroplan wraz 
z żeglarzem przedstawia cieżłar 24) kg. Po powierzchni 


ziemi przyrząd posuwa się na dwóch kołach, umiesz- 
czonych jedno za drugism, jak w bicyklach. Podczas 
prób rozpoczętych w dniu 22. października Pelterie 
zdołał przelatywać po 100—147 m. 

O ile aeroplan Pelterieego odznacza się nadzwy:- 
czajną prostotą budowy, o tyle skomplikowany jest 
amerykański aeroplan Roshon'a-Hanisburga. Powierzch- 
mia płaszczyzn oporu ma w tym aeroplanie 80 m?, 
a cała maszyna waży 270 kg. O wynikach prób z tym 
aeroplanem niema jeszcze dokładnych wiadomości. 

W końcu wspomnieć należy o gyropłanie Bre- 
guet'a, który dąży do pokonania siły ciążenia zapomocą 
śrub pionowych. Przyrząd obecnie zbudowany posiada 


cztery Śruby, umieszczone na rogach czworoboku i waży 
wraz z Żeglarzeim 540 kg. Puszczona w ruch maszyną 
wzniosła się ua wysokość kilku stóp nad ziemią i przez 
minutę została utrzymana w powietrzu, poczem opusz- 
czono ją dla uniknięcia możliwego wypadku W każ- 
dym razie doświadczenie powyższe dowiodło, że że- 
gluga powietrzna zapomocą śrub pionowych jest mo: 
żliwa. 

Konkurs na silniki do żeglugi powietrznej. Sto- 
warzyszenie badaczy żeglugi powietrznej w Berlinie 
(Reineckendorf- West) wyznaczyło 20000 marek na na- 
grody w konkursie silników, stawiając za warunek, że 
oae powinny być pochodzenia niemieckiego, co naj- 
mniej 20 k. p. mocy i w ciągu Io godzin próbowane 
na hamowanie elektryczne oraz na pewność ruchu. 
Wreszcie należy wyznaczyć stosunek pomiędzy mocą 
hamowania a ciężarem ogólnym, włączając w to koło 
rozpędowe, zapalniczkę i zbioraiki na benzynę i wodę. 
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Znaczenie spółek magazynowych. 


Profesor Bücher traktował, na mocy swych ba- 
dań, sprawę rzemieślników na jednem z wal- 
nych zebrań towarzystwa dla polityki społecznej, Tra- 
fnie zestawił wymagania, jakie dla podniesienia 
rzemiosła są nieodzowne i streścił je w tem, iż 
żądał, aby „rzemiosło stało się uzdolnionem do wy- 
stawy w magazynach“. 
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Wystawy magazynowe dadzą się osięgnąć tylko 
przez organizacyę stowarzyszeń spółkowych. Spółka 
magazynowa jest jedynie w stanie podnieść rze- 
mieślnika i uwydatnić jego zdolności. 

Przedmiotem przedsiębiorstwa spółek magazyno- 
wych jest sprzedaż towarów i przedmiotów, wykona- 
nych i dostarczanych na własny rachunek, w magazy- 
nie na ten cel przez spółkę posiadanym. Dla pojedyń- 
czego rzemieślnika jest po największej części niemo- 
żliwą rzeczą zadzierżawić i korzystać z odpowiedniego 
składy, jak tego wymaga dobry gust i publiczność. 

Opłacanie drogiego komornego za skład bywa 
dla pojedynczego rzemieślnika niekiedy przyczyną 
upadku i ruiny, inaczej rzecz się pizedstawia, gdy ko- 
szta utrzymauia ozdobnego składu rozłcżą się na kil- 
kunastu członków. Większą prawie jeszcze trudność 
napotyka rzemieślnik w wypełnianiu wielkiego maga- 
zynu odpowiednimi towarami, któreby mogło zaspo- 
koić popyt najrozmaitszych odbiorców, żądających do- 
statecznego wyboru. 

Jakżesz można wymagać n. p. od pojedyńczego 
stolarza, aby miał na składzie gotowe zestawienie kilku 
urządzeń pokojowych i salonowych. Publiczność nie 
lubi dzisiaj wdawać się w zamówienia, gdyż nauczyła 
się i nawykła w wielkich bazarach do wielkiego wy- 
boru mebli od najprostszych do najwykwintniejszych. 
Nie. można się też bynajmniej dziwić temu żądaniu, 
gdyż kaźde zamówienie jest połączone z pewnym ry- 
zykiem, pomijając to, że kupujący nie mają ochoty 
długo czekać na odstawę żądanych towarów, i że chcą 
zaraz widzieć to. co kupują. 

Tutaj pozostaje dla rzemieślnika tylko jedna droga 
wyjścia t. j. zastosować się do wymagań pu- 
bliczności i do zmienionych stosunków 
czasu. A więc rzemieślnicy muszą się łą- 
czyć, zespolić w stowarzyszenie i wspólnie magazyn 
zadzierżawić i wypełnić go swymi wyroban.i. 

W miarę swej możności powinien rzemieślnik ro- 
bić na zapas do magazynu i zająć się wyrobem takich 
artykułów, których wykonanie najłatwiej mu przycho: 
dzi. Zarząd spółki powinien postarać się o to, aby do- 
starczone towary odpowiednio dobierać i ustawiać 
kompletne urządzenia pokojowe. Nastręcza się też tu- 
taj sposobność, że pokrewne zajęcia procederowe mogą 
się łączyć wspólnie, jak n. p. z stolarzami tapicerowie 
i dekoratorowie. Z reguły sprzedaje spółka tylko go- 
towe towary,$lecz może także przyjmować zamówienia, 
które rozdziela pomiędzy swych członków, albo każe 
wykonać w własnym warsztacie przez członków spółki 
na własny ogólny rachunek. W takim razie rozwija się 
z spółki magazynowej pewien rodzaj spółki produkcyjuej. 

Submisye publicznie rozpisywane nastręczają rze- 
mieślnikom sposobność do ustawicznych skarg i uty- 
skiwań. Jakkolwiek skargi te są zupełnie uzupełnione, 
ta jednakże przyznać należy, że w dzisiejszych stosun- 
kach nie można usunąć submisyi i nie można im za- 
pobiedz. 


Żliwiły rozmaitym drobnym rzemieślnikom współudział 
w wykonywaniu zamówionych robót. 

Któżby w takim razie miał przyjąć odpowiedzial- 
ność ze dobroć wykonania? Wydarza się tu i ówdzie 
niekiedy, że zwracają się z takiemi zamówieniami do 
cechów — lecz w tym razie odbierają polecenie do wy- 
konania zwykle najdzielniejsi i najzdolniejsi rzemieślnicy. 

Otóż w tym przypadku spółka magazy- 
nowa może zapobiedz trudnościom niedającym się 
usunąć przez pojedyńczego rzemieślnika i podjąć 
współzawodnictwo przy submisyi aby w korzystnym 
razie osiągnięte ztąd zyski rozdzielić pomiędzy wszyst- 
kich członków do spółki należących. Lecz okaże się 
tutaj znowu, jak niezbędnie potrzebnym jest dła rze- 
mieślnika kupieckie wykształcenie. 

Gdyby na czele spółki nie stał dzielny majster, 
któryby nietylko znał doskonale swój zawód, ale także 
posiadał dostatcczne wiadomości kupieckie, toby udział 
w submisyi, niezbędnie wymagającej dokładnego i ści- 
słego obliczenia, mógł się stać dla spółki bardzo nie- 
bezpiecznym i przynieść, zamiast zysków spodziewa- 
nych. straty i niepowodzenia. 
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Wychowankowie szkół zawodowych. 


W sprawie tej obchodzącej szeroki ogół, otrzy- 
mało czasopismo pedagogiczne »Rodzina i Szkoła« 
we Lwowie następujące uwagi: 

Dlaczego tak duża ilość uczniów, kończących 
szkoły zawodowe, nie pracuje dalej w swym zawodzie 
a pizerzuca się do innych? Utyskiwania na ten temat 
dają się słyszeć u wszystkich, którzy ze szkołami za- 
wodowemi w kraju pozostają w styczności. Gdy spo: 
łeczeństwo odczuwa brak fachowców — stara się stwo- 
rzyć szkoły zawodowe np. rojnicze, koszykarskie, tka- 
ckie etc.; ale czy w ten sposób otrzymujemy facho 
wców, pracujących dalej w swym kierunku? Niezupeł- 
nie. Bo nie szkoła fachowa decyduje o tem, w jakim 
kierunku będzie nadal wychowanek jej pracował — 
ale życie samo, tj, warunki, stosunki i potrzeby życia. 
Czy winą jest może szkół zawodowych, że nie kwitnie 
rolnictwo należycie, lub przemysł? Nie, bo wiadomo, 
że na rozwój przemysłu czy rolnictwa składa się nie- 
tylko sama umiejętność zawodowa (a tylko tej szkoły 
zawodowe dostarczają), ale i kapitał, jak również normy 
prawne i warunki samego życia gospodarczego (przed- 
siębiorczość handlowa, łatwość kredytu, zdolność or- 
ganizowcnia się, taryfy kolejowe etc.) w społeczeństwie. 

Błędnem jest mniemanie, że przez samo zakła- 
danie choćby najlepszych szkół zawodowych — stwo- 
rzymy tem samem kwitnąse rolnictwo i przemysł, gdyż 
nie ma siły, któraby zmusiła do pracowania nadal 
w danych kierunkach ukończonych wychowanków tych 


Przecież nie można żądać ani od władz państwo- szkó — jeżeli życie nie dostarczy im znośnych wa- 
wych, ani od poszczególnych gmin i korporacyi. aby runków egzystencyi. Hasło naszych czasów — to spe: 
swe zamówienia rozdzielały na drobne cząstki i umo: cyalizowanie się. Im ono jest głębszem — tem w za- 
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usuwam raz na zawsze patentowanym Spo- 
, sobem w SOCZY pałacach domach etc. 


Lwów, ul. MA 12. 
9d 10 lat na żadnej z wykonanych robót nie powrócił grzyb ani wilgoć 
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FABRYKA GLAZURYNY ściany działowe domy ect. — 
I PATENT. PŁYT SŁOMIANYCH sprzedaje tylko: Spółka Bude- 
wniczych, Lwów Hetmańska 12. 
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stosowaniu lepsze. To prawda. Ale sóż stanowi tamę 
do specyalizowania się? Brak znośnych warunków do 
egzystencyi dla specyalistów. Skala i wymagania ży- 
ciowe ciągle u ludzi wzrastają — bo nietylko sama 
chęć użycia, ale i ciężary życia do tego zmuszają. 

Uczeń szkoły rolniczej, koszykarskiej, tkackiej, 
lub ennej zawodowej — póty będzie w życiu rolnikiem 
koszykarzem, tkaczem itd., póki znajduje odpowiednie 
warunki warunki do dałszej pracy; w przeciwnym bo- 
wiem razie zamieni się momentalnie w żandarma, pi- 
sarza, wojskowego, strażnika skarbowego posłańca po- 
cztowego. kancelistę, ba — nawet buchaltera. W Ame- 
ryce najzagorzalsi specyaliści dopóty pozostają nimi, 
dopóki znajdują dobre wynagrodzenie. Amerykanin je- 
dnak, w razie potrzeby, potrafi choćby kilkanaście razy 
przetransformować swą specyalność, tj. zawód w życiu. 

Zadaniem społeczeństwa, ewentualnie czynników, 
w niem kierujących, jest zatem stworzenie, czy przy- 
gotowanie odpowiednich organizacyi, warunków, któ- 
reby potrafiły odpowiednio zużyć ukończonych młodych 
wychowanków szkół zawodowych, odpowiednio nimi 
pokierować, a zastosowawszy najumiejętniej ich wiado- 
mości i przygotowanie — wpływać temsamem na 
ogólny rozwój rolnictwa, przemysłu i handlu. Bardzo 
to zwykły objaw, że coraz większa ilość młodych lu- 
dzi wchodzi w życie tylko z gołemi rękami, ale nawet 
nędza zmusić ich nie zdoła do tego, aby w kraju 
w swym zawodzie pracować. Jeżeli nie popłaca praca 
w kraju — może popłacać za granicą i — mamy go- 
tową emigracyę zawodywców. 

Zrzeszenie pracy zawodowej, czy to przy pomocy 
organizacyi spółkowych, kółkowych, handlowych, kre- 
dytowych etc. powstrzymać może nietylko emigracyę 
wychowanków szkół zawodowych, ałe stwarzając dla 
nich dobre i pociągające warunki pracy w kraju — 
przyczynić się może do liczniejszego napływu nowych 
kandydatów do pewnych zawodów, a temsamem po- 
niekąd działać hamtjąco na ogólną emigracyę żywiołu 
włościańskiego. 

Tylko t. zw. zawody wolne, t. j. lekarze, budo- 
wniczowie, profesorowie, inżynierowie itp., mają ten 
przywilej i możność, że po ukończeniu wyższego za- 
kładu naukowego — mogą niekiedy w dość krótkim 
przeciągu czasu rozpocząć indywidualną, samodzielną 
poniekąd, t. j. o własnych siłach pracę zawodową. 

Ukończeni jednak absolwenci szkół zawodowych 
w bardzo rzadkich wypadkach mają taką możność 
i sposobność. Ma to miejsce wtedy, gdy wychowanek 
wchodzi do gotowego przedsiębiorstwa swego ojca, 
które również jego specyalności odpowiada. Wtedy na- 
biera on pod okiem ojca potrzebnej rutyay handlowej 
i dziedziczy wyrobioną klientelę. W większości je- 
dnak wypadków, uczniowie szkół zawodowych, których 
kontyngens wychcwanków składa się w kraju naszym 
rolniczym głównie z ubogich synów włościeńskich — 
choć opuszczają szkołę z dobrą znajomością swej spe- 
cyalności, głównie jednak z powodu biedy i braku wy- 
robienia życiowego, jak również doświadczenia odno- 
śnie do stosunków, tsk handlowych, jak i zarobkowych 


Nowe wydawnictwo ! 


panujących w ich zawodzie, często opuszczają go, lub 
emigrują z kreju. 

Jest to niepowetowana strata i ogromne marno- 
wanie sił i funduszów. 

Życie zatem w kierunku ekonomicznym i gos[o: 
darczym domaga się gwałtownie utworzenia pośre- 
dnich ogniw, ale nie z pośredników — wyzyskiwaczy, 
tylko organizacyi, opartych na zasadzie spółkowej, kre- 
dytowej i handlowej, któreby pośredniczyły między 
zawodowcami, a rynkiem zbytu, jak również ułatwiały 
zakupywanie surowców i narzędzi, ewentualnie dostar- 
czały ich zawodowcom, a uprzystępniały i reklarnowały 
gotowe wyroby. 

Te więc organizacye będą miały najwdzięczniej- 
sze pole u nas działania, będą znakomicie przyczyniać 
do rozwoju drobnego i średniego przemysłu i ogól- 
nego dobrobytu. Jako na początkowe formy organiza- 


cyi takich wskazać już można u nas na Kółka rolni-*. 


cze, które coraz szerszy zakres zawodu rolniczego 
obejmuja, Towarzystwo Muzeum przemysłowe w Rze- 
szowie, spółki tkackie etc. 

Podkreślić jeszcze raz należy, że nie chodzi tu 
ani o doraźną, bezpośrednią pomoc qięniężną, ani 
o poglądowe pouczanie o sposobach produkcyi — tylko 
o związki spółkowo-handlowe, dla każdej specyalności 
czy zawodu, o ile można oddzielne, ułatwiające z je- 
dnej strony nabywanie narzędzi i surowców młodym 
zawodowcom, z drugiej — pouczające o ich warun- 
kach, źródłach zbytu i o stosunkach handlowych na 
rynku, ewentualnie zaś pośredniczących równocześnie 
w zbycie gotowych wytworów. 


aF ig — Die LeS = ak 
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kobieta w rozwoju ekonomicznym. 


(Ognisko rodzinne i rozwój ekonomiczny. — Mechanizm 
pracy społecznej, — Dzisiejsze życie. — Tradycye i postęp. — 
Samopomoc matek, — Rzeczywistość bytu). 


Nieubłaganą żelazną mocą rzeźbi duch czasu no- 
wożytne społeczeństwa. 

Kształtowanie się nowego trybu życia, walka 
tradycyi z potęgami rozwoju przejawia się nietylko 
w wielkich rozmiarach walk politycznych, społecznych, 
ale i w codziennem życiu rodziny i w życiu jednostki. 

Tłumione przez długie stulecia »pragnienie ży- 
cia< spotęgowało się u wszystkich. Więc wyrywa się 
odwieczna „żądza szczęścia“ z padołu łez i boleści ku 
nowemu duchowi czasu z nadzieją, że w przekształco- 
nych warunkach bytu, rozkwitnie każda dusza ludzka, 
że będzie... pogodniej, lepiej na Świecie. 

Przecież nic nie zagłuszy dziś tego poczucia 
w każdej piersi ludzkiej, że milionom takim samym 
jak my, milionom kobiet, milionom męźczyzn jest źle... 
bardzo żle — jest całe życie jedną wielką męką, nę- 
dzą, abnegacyą człowieczeństwa. A dziś cały świat 
stał się wielkim targiem, setki tysięcy machin pracuje 
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Ważne nietylko dla architektów ale niezbędne i dla malarzy i rzeźbiarzy: 


„SKARB ARCHITEKTURY W POLSCE" 


Dr. 1. 8. Zubrzyckiego. 


Księgarnia Spółki wydawniczej Kraków. 


Zeszyt 150 K. 
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za półtora miliarda ramion ludzkich dla potrzeb mate- 
ryalnych człowieka, uczeni wnikają w zdumiewające 
tajemnice życia, a przed oczyma ducha coraz wyra- 
Źniej rysuje się prawda majestatu przyrody. Więc 
wzbierają serca mocniej, solidarniej wielkiem pragnie- 
niem „szczęścia dla wszystkich*. 

Weźmy pod uwagę rodzinę, dzisiejsze ognisko 
domowe, tę komórkę społeczną, jak wygląda dziś ten 
dawny podział pracy, zakres czynności mężczyzny i ko- 
biety. Mąż dawniej pracował w domu, żona przędła, 
szyła, gotowała, piekła itp., a pieczę nad dziećmi mo- 
gli mieć oboje. Nie byli zmuszeni do zarobkowania 
po za domem. Własne domostwo było miejscem pracy 
i miejscem wytchnienia, dzistejsza jednak forma pre- 
dukcyi, rozwój techniki, rozwój przemysłu fabrycznego 
zmieniły to »domostwo tradycyjne* nie do poznania. 

Gdzież się podziały te czynności, będące dumą 
dawnych żon i gospodyń ? 

Proszę przejść ulicą nowoczesnego miasta. 

Oto sklepy z wiktuałami, restauracye, hotele, 
praczkarnie, szwalnie, składy gotowych ubrań — ol- 
brzymie bazary, w których można zaopatrzyć się od 
stóp do głowy. — Wszystkie potrzebne przedmioty 
otrzymać można wedle upodobania i dodajmy najwa- 
żniejszą rzecz, znacznie taniej, niż dawniej. Zupełnie 
odpadła konieczność dawnych domowych zajęć kobie- 
cych. Jeżeli się szyje w domu, to z biedy, jeżeli pra- 
cuje, to nie bezpośrednio dla gospodarstwa, lecz dla 
zarobku z konieczności, albo dla zbytku. 

Dom staje się tylko miejscem wytchnienia i od- 
poczynku — cała organizacya pracy, cały mechanizm 
społecznego Życia rozwija się zdala od rodzinnego 
koła. 

Nie ogarnia on dotychczas wszystkich pól, nie 
wszystkie warstwy społeczne, ale stopniowo wciskają 
się nowe warunki bytu coraz dalej i głębiej w całość 
zjawisk życiowych. 

Dawne formy i instytucye tracą swe znaczenie, 
a kształtują się z większym lub mniejszym oporem 
„przywiązanych do t:adycyi*, nowe urządzenia, W praw- 
dzie dusze czułe wzdychają: »wszystko zmateryalizo- 
wane dziś — wszystko fabryczne, znikają dawne cnoty, 
wiara ginie i coraz gorzej«, ale... daremny to żal. 

Mogą wzdychać, mogą się nawet oburzać, mo- 
gą wołać aprés nous le deluge — świat pójdzie swoją 
drogą. Jakie dziś wogóle prowadzimy życie? 

Nikt, z wyjątkiem małej garstki bardzo zamo- 
żnych, nie może się oswobodzić od wpływu dzisiej- 
szych warunków produkcyi i pracy. Mieszkamy w do- 
mach nie naszych, wcale nie urządzanych wedle na- 
szego upodobania — mieszkamy w czynszowych bu- 
dynkach, rodziny nad rodzinami, od dołu, aż do naj- 
wyższych pięter. 

Pokoje są już stale urządzone dla specyalnego 
użytku, musimy porozumieć się z współlokatorami co 
do praczkarni, co do strychu, piwnicy it. d. Nie wsta- 
jemy, ani nie udajemy się na spoczynek jak się nam 
podoba, ale tak, jak konieczność pracy tego wymaga. 
Cały tryb naszego życia jest fabryczny, a my uie opo: 
nujemy wcale, dobrze nam z tem. Musimy wstawać 
o pewnej godzinie, udać się do pracy na czas ozna- 
czony, a pory posiłków, obiadu, wieczerzy są z góry 
już wiadome. O stałej porze idą dzieci do szkoły, o tej 
lub owej godziny jest spo.obność użycia rozrywek 
umysłowych, teatru, koncertów itd., wogóle znajdujemy. 
się już w pewnym mechanizmie, do którego stosować 
się musimy z tysiącznych względów. 
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I ten mechanizm rozkłada zwolna dawne »ogni- 
sko domowe«. Proszę wziąć pod uwagę „rodzinę bie- 
dna“ mąż przy pracy po za domem, w fabryce, war- 
sztacie, urzędzie itp., żona również, a dzieci oddane 
na łaskę sług lub opatrzności w domu, a co gorzej 
na ulicy. 

Cóż tam pozostało z tradycyi dawnego ogniska 
rodzinnego? A przecież nie dziwcie się, gdy mówią. 
wam, Że tyle setek tysięcy kobiet pracuje dziś w tym 
lub owym zawodzie tyle setek tysięcy w fabrykach. 

Są to matki, żony i córki. A ojcowie, mężowie... 
bracia? Także w fabrykach, warsztatach, biurach itd. 
poza domem. 

Gdzież więc wychowanie rodzinne, gdzie przy- 
kłady cnót domowych, gdzie piecza nad dorastającem 
pokoleniem ? zapyta przyjaciel ludzkości, filantrop załamie 
ręce z rozpaczą. Rzeczywiście, kwestya to doniosła, 
ale wcałe nie rozpaczliwa. 

Czyście państwo nie słyszeli, jak najlepsze matki 
nieraz narzekają : ,,„Boże, żeby już te dzieci wyrosły — 
aby oddać je do szkoły! Dlaczego? — oto dawniej 
ojciec i matka pozostawały w domu i w domu była 
praca i dziecko miało udział w zajęciu rodziców i do: 
zór, byt i urozmaicenie dla umysłu młodocianego, 
dziś dziecię nudzi się w domu, ojca widzi rzadko, matka 
znużona często, zniecierpliwic na ruchliwością dziecięcą. 
i pytaniami — nikt niema czasu zająć się niem, tak 
jak być powinno. 

Czy stworzenie n. p. większej ilości publicznych 
ogródków dziecięcych z odpowiednią liczbą dozorują- 
cych kobiet byłoby rzeczą bardzo rewolucyjną ? Prze- 
cież dziś rodzice nawet nie wiedzą, gdzie i w jakiem 
towarzystwie dzieci ich spędzają całe godziny! Czy to 
nie powinno zajmować wszystkich bez wyjątku ? 

Jeżeli warunki pracy, przemożny wpływ stosun- 
ków, trybu życia wywołały takie zjawiska, iż rodzice nie 
mogą odpowiedzieć doniosłemu zadaniu wychowania, 
to przecież jest rzeczą słuszną, by społeczeństwo stwo- 
rzyło instytucye, zapobiegające wprost zwysodnieniu 
pokolenia. 

„Samopoc matek“ w Stanach Zjednoczonych zor- 
ganizowała setki ogródków pod dozorem nauczycielek, 
dobrych i rozumnych wychowawczyń, bo wychowanie 
jest nauką i sztuką; to samo dzieje się w Anglii 
i Belgii, lecz „socyałny polityk* odpowie na to, że 
„wychowanie, to rzecz rodziców“. 

A jeśli rodzice nie mogą tego dokonać, gdy ży- 


cie zmusza oboje do pracy po za domem — cóż. 
wówczas ? 
Ha! to już mało kogo zajmuje! — że wzrasta 


liczba małoletnich zbrodniarzy, że statystyka przestępstw 
itp. wykazuje postęp bardzo ujemny dla społeczeństwa, 
na to znajduje się pociechę „w teoryi o urodzonych 
zbrodniarzach*. Kto jednak patrzy głębiej i badawczo 
w Życie, zrozumie, że każ dy bez wyjątku, każda istota 
ludzka, pod wpływem nienawistnych warunków życia 
może stać się zbrodniarzem. 

Rzeczywistość dzisiejszego życia wymaga staran- 
nej opieki w specyalnych zakładach; dzisiejszy prze- 
mysł, rozwój techniki przeobrażają nieubłaganie życie 
rodzinne, dom przestaje być „ogniskiem“, a tymcza- 
sem postęp etyczny, sprawiedliwość społeczna pozo- 
stają „tradycyjne*. Poglądy na świat przeobrażają się 
znacznie pawolniei, aniżeli materyalne warunki bytu, 
a choć nejsdnemu się zdaje, że „runie świat“, gdy 
runie „trydycyjna* rodzina, to można przeboleć krót- 
kowidztwo. 
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Intenzywność produkcyi, przemysłu wielkiego, 
pociągnąć musi do licznego współdziałania społecznego 
i kobiety; a gdy rozwój techniki w łączności ze zmniej- 
szeniem czasu pracy zapewni rodzinie materyalny byt 
wówczas nowoczesne „ognisko domowe* pojawi się 
na wyższym stopniu rozwoju, bardziej etyczne i bar- 
dziej uszczęśliwiające, niż dziś. Wtedy i kobieta za- 
bierze głos w sprawach doniosłych „publicznego wy- 
chowania“, a łącząc się z mężczyzną, nie ze „wzglę= 
dów ekonomicznych* ale tak, jak Bóg przykazał, z mi- 
łości — potrafi użyć swej energii dla prawdziwego 
dobra przyszłych pokoleń. 

I bez optymizmu można być pewnym, żs wów- 
czas więcej będzie szczęścia na Świecie i lżejszą praca 
« pogodniejszem życie całe. 

Edmund Labański. 
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Zakłady naukowo-handlowe, X 


Angielska arystokracya jest najwięcej arystokra- 
tyczną, a jednak — zdarzyło się, 'że kiedy król an- 
gielski Wilhelm Orański chciał dwóch wielkich hra- 
biów Bedforda i Dewonshira mianować książętami, 
wymawia się ostatni od podobnego zaszczytu, mówiąc, 
że woli zostać przy swojej hrabiowskiej koronie. To 
swoje oświadczenie motywował hr. Pewonshire wcale 
dosadnie, mówiąc; »Hrabia, co ma liczną rodzinę, 
może posłać jednego syna na prawnika, drigiego do 
domu kupieckiego dla przysposobi nia go do zawodu 
handlowego«. 

Ten wypadek mało znany naszemu społeczeń. 
stwu wskazuje na olbrzymią różnicę między zapatry- 
waniami dostojnej szlachty angielskiej a inteligentnego 
społeczeństwa polskiego. U nas mały nawet urzędnik 
grymasi na wspomnienie, by swego syna oddać do 
handlu, krzywi się na podobną myśl ubogi dzierżawca 
gruntu, ze wstrętem odpycha ją od siebie szlachcie 
właściciel a już świętem oburzeniem napełniłaby ona 
serce polskiego arystokraty — hrabiego. Być może, 
że brak zakładów naukowych handlowych, rozwój sto- 
sunków w tym kierunku powstrzymuje. Swoją drogą 
brak także starań o poznanie tych zakładów. Chcąc 
nieco drogę w tym kierunku ułatwić, podajemy poni- 
żej niektóre szczegóły, dotyczące polskich handlowych 
szkół w Galicyi i zakładów niemieckich. 

Wykaz niniejszy nie ma pretensyi do szczegóło- 


wego przedstawienia, na które nie pozwala nam brak. 


miejsca. Mimo tego jednak sądzimy, że może on być 
pożyteczny dla adeptów handłowych i tych, którzyby 
może w ślady owego rystokraty angielskiego wstąpić 
zapragnęli. 

Kraków, Wyższa szkoła handlowa 4 letnia. Opłata 
szkolna rocznie 40 K, taksa wstępna 10 K, na środki 
naukowe 2 K. Warunki przyjęcia: niższe gimnazyum 
reelne, 3 kl. wydziałowa ze wstępnym egzaminem, 
a zresztą matura gimnazyalna lub szkoły realnej. 

Kraków, Kurs abituryentów. Opłata szkolna 200 
K, datek na zbiory naukowe 5 K, świczznia w pra- 
cowni towaroznawczej 10 K, przedmioty nadobowią- 
zkowe I godzina w tygodniu Io — zo K. Warunki 
przyjęcia: świadectwo maturyczne gimnazyalne, realne 
lub szkoły wyższej fachowej za zezwoleniem Mini- 
sterstwa oświały. - 


Kraków, z;klasowa handlowa. Taksa wstępna I0 
K, datek ne zbiory 2 K, opłata szkolna 40 K. Wa- 
runki przyjęcia: 3 kl. wydziałowa, 4 kl. gimnazyalna 
lub realna. 

Kraków, Uzupełniająca szkoła handlowa. Taksa 
wstępna 2 K, opłata szkolna 2 K. Dla uczniów i po- 
mocników handlowych z ukończoną szkołą ludową. 

Lwów, Akademia handlowa 4-letnia. Czesne 40 
K, taksa wpisowa 4 K, na środki naukowe 2 K, na- 
leżytość za ćwiczenia w laboratoryum 6 K. Warunki 
przyjęcia jak w Krakowie w 4-letniej wyższej szkole. 

Lwów, Uzupełniające trzy kursa roczne. Taksa 
wstępna 2 K, na środki naukowe 2 K. Warunki przy- 
jęcia jak w takiej szkole krakowskiej. 

Wiedeń, Akademia handlowa kurs abituryentów. 
Opłata szkolna 230 K, ćwiczenia w laboratoryum 
20 K, wpisowe 20 K, datek na przybory szkolne roK. 
Warunki przyjęcia: Świadectwo maturyczne gimna- 
zyum lub realne. 

Grac, Akademia handlowa, kurs 4-letni. Opłata 
szkolna 300 K, ćwiczenia praktyczne 10 x. Warunki 
przyjęcia: niższe gimnazyum, realna, uczniowie 3 kl. 
wydziałowej za złożeniem wstępnego egzaminu. 

Grac, Kurs abituryentów. Należytość szkolna 
320 K, ćwiczenia pratyczne 29 K. Warunki przyjęcia: 
świadectwo maturyczne gimnazyum lub realnej szkoły. 

Lipsk, Wolne kursa i odczyty handlowe. Kurs 
trwa I rok (2 półrocza). Należytość sz! olna za 2 pół- 
rocza 40 M, wpisowe 8 M, pomieszkanie i utrzyma: 
nie od 55 do I5o M, na przybory szkolne najwyżej 
40 M. Wstęp wolny dla wszystkich. 

Hamburg, Akademia handlowa, kurs półroczny, 
honoraryum dla tubylców 180 M. dla obeokrajowców 
270 M. Kurs roczny, honoraryum za 6 miesięcy dla 
tubylców 150 M, dla obcokraujowcow 225 M. Kurs 
dwuletni, honoraryum za 6 miesięcy dla tubylców 
150 M, dla obcokrajowców 225 M. Kurs przygoto- 
wawczy trzymiesięczny dla obocokrajowców, bonora- 
ryum 120 M. Dostępne dla wszytkich chcących się 
handlowi poświęciń. » 

Berlin, Wyższa szkoła handlowa, 4 półroczą 
(2 lata), Wpisowe dla tubylców 30 M, dla obcokra- 
jowców 60 M. opłata szkolna dla tubylców 125 M, 
dla obcokrajowców 250 M ćwiczenia praktyczne 
lub fizycznem laboratoryum w większej ilości 1oo M, 
w mniejszej 40 M, świadectwo odejścia 5 M, egzamin 
końcowy dla tubylców 60 M, dla obcokrajowców 120 M. 
Wymagane świadectwo maturyczne szkół realnych, 
gimnazyów, albo wyższych szkół fachowych. Zresztą 
przyjęci mogą być nauczyciele po drugim egzaminie, 
kupcy z prawem do służby jednorocznej i ci którzy 
nie posiadają tych warunków, a okażą się przy egza- 
minie wstępnym uzdolnieni. 

Frankfurt nad Menem. Akademia handlowa. Do- 
wolny wybór przedmiotów, nauk i długości studyów. 
Należytość za uczęszczanie wynosi za godzinę w ty- 
godniu na całe półrocze 5 M, 2 godziny tygodniowo 
Io M, i t. d. za ćwiczenia w łaboratoryum 40, 120 
i 160 M, kurs języka angielskiego za I godzinę ty- 
godniową na półrocze ro M. Warunki przyjęcia te 
same co i w szkołe berlińskiej. 

Kolonia, Handlowa szkoła wyższa dla kupców 
i przemysłowców 4 półrocza, dla nauczycieli handlo- 
wych szkół 5 półroczy. Wpisowe 20 M, opłata szkolna 
za jedno półrocze dla tubylców 125 M, dla obcokra- 
jowców 250 M, ćwiczenia praktyczne w laboratoryum 
chemicznem za półrocze 25 M, nałeżytość kasy cho- 
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rych za półrocze 2'50 M, datek na bibliotekę 5 M, 
należytość za egzamin końcowy dla tubylców 6o M, 
dla obcokrajowców 12a M. Warunki przyjęcia te same 
co w Berlinie. 

Uwaga. W krakowskiej i lwowskiej szkole han- 
dlowej wymogi do uwolnienia od opłat szkolnych są 
te same co i w szkołach średnich — jednak ucznio- 
wie klasy I. na pierwsze półrocze bezwarunkowo od 
opłaty uwolnieni być nie mogą. 

W szkole handlowej w Lipsku można pod pe- 
wnymi warunkami otrzymać wolne miejsce. Honora- 
ryum w tym wypadku za pierwsze półrocze wynosi 
125 M, a za drugie 75 M. 

W wszystkich powyższych szkołach przedmio- 
tami obowiązkowymi są: język niemiecki i korespon- 
cya, geografia handlowa i statyetyka ; historya; mate- 
matyka: a) algebra i arytmetyka polityczna, 6) geo- 
metrya, c) rachunki kupieckie ; historya naturalna; to- 
waroznawstwo i technologia; nauka ekonomii, poli- 
tyki ekomicznej i skarbowości; prawo handlowe, we- 
kslowe i przemysłowe, nauka a ustroju i zarządzie 
państwa. 

W zakres bądź to przedmiotów obowiąkowych 
bądź nadobowiązkowych wchodzą: język francuski, 
angielski, hiszpański, rosyjski, stenografia, kaligrafia, 
ćwiczenia w pracowni towaroznawczej i w laborato- 
ryach chemicznych lub fizykalnych. 


EEH = 


a Kronika techniczno-przemysłowa o 
TOTEN EEOZ ET EE RÓ PERONIE RZEZ! AW ALS 

„Sztuka Bronzownicza i Złotnicza* pod tym ty- 
tułem wychodzić będzie nowe pismo miesięczne, fa- 
chowo społeczne, ilustrowane w Warszawie. Ponieważ 
wśród naszych metalowców pismo to może obudzić 
pewien interes, przeto podajemy z prospektu szcze- 
góły następujące : 

W krajach zachodniej Europy przemysł wszelki, 
a szczególniej metalurgiczny rozwinął się nader wspa- 
niale, do czego przyczyniły się wielce wydawane pi- 
sma fachowe, służące do objaśnienia spraw daną ga- 
łęż przemysłu interesującą. Od 1. Stycznia 1908 r. wy- 
chodzić będzie pismo poświęcone sprawom przemysłu 
metalurgicznego, a szczególniej bronzownictwu i zło- 
tnictwu, mające za zadanie poruszać i objaśniać wszel- 
kie kwestje fachów tych dotyczące, jak również za- 
wiadamiać o postępach, jakie zagranicą w fachach 
tych ujawniają się. Oprócz wyżej wspomnianych spe- 
cyalności w piśmie omawiane będą wszystkie działy 
sztuki i techniki z fachami tymi związane jak np, ry- 
sunki i modelowanie. Rzeżba, odlewnictwo, cyzlerstwo, 
grawerstwo, giloszerstwo, galwanizowanie, (złocenie, 
srebrzenie, niklowanie i t. p.) galwanopłastyka, tokar- 
stwo, drukowanie, szlifowanie i polerowanie, jutiler- 
stwo i emaljerstwo, narzędzia fachowe i ich przygo- 
towywanie, maszyny pomocnicze, wynalazki i t. d. 

Pozatem pismo wprowadzać będzie w miarę mo- 
żności specyalne działy, jak ślusarstwo, blacharstwo, 
kotlarstwo, kowalstwo, zegarmistrzowstwo i wiele in- 
nych. Aby przyczynić się do jaknajszybszego usunię- 
cia wszelkich braków fachowych, jakie odczuwają się 
w pracowniach i warsztatach naszych, pismo wprowas 
dza ważny dział »Pytań i Odpowiedzi< dając tem mo- 
Żność wszystkim zainteresowanym wziąć udział w pracy 
tyczącej się pożądanych ulepszeń. Mając na widoku 


rozwój pracowni i warsztatów naszych, redakcja sta- 
rać się będzie, aby interesy zarówno majstrów jak 
i fabrykantów, pracowników i uczniów jednakowo były 
uwzględnione. 

Uznając za korzystne i konieczne zawiadomienie 
szerszej publiczności, jak również i kupców o wyro- 
bach, wychodzących z pracowni metalurgicznych na- 
szych, redakcja zamieszczać będzie w piśmie opisy 
pracowni i warsztatów wraz z załączeniem rysunków 
i fotografii z ciekawszych wykonanych prac. Słowem, 
redakcja pracować będzie nad podniesieniem poziomu 
wiedzy fachowej, od której zależy rozwój doskonalszy 
fachów i dobrobyt ogólny. A 

biga Pomocy przemysłowej wdrożyła starania 
celem zachęcenia sfer przemysłowych we Francyi, Bel- 
gii, Szwajcaryi, Holandyi i Anglii do zakładania u nas 
Ajencyi, względnie oddawania naszym kupcom zastę- 
pstwa na takie artykuły, których nie mamy 
ani w kraju ani w państwie austr. i które dotąd spro- 
wadzamy z Prus. 

Brak pieniędzy. Nienormalny stan rynku pie- 
niężnego zaczął się objawiać już w końcu 1906 r. 
Zapotrzebowanie kapitału szczególnie ze strony Ameryki 
wzrosło już w sposób zagrażający poważnie równowa- 
dze między popytem i podażą i stopy procentowe po- 
częły wzrastać, W roku bieżącym popyt na gotowiznę 
wzrósł jeszcze bardziej, brak gotowego grosza, zaczęto 
odczuwać wszędzie i to w tak ostry sposób, Że po- 
wstała taka pogoń za kapitałem, jakie od przeszło dwu- 
dziestu lat nie było na rynku. Ceny na produkty za- 
częły spadać, również spadły kursy spokojnych papie: 
rów państwowych pod wpływem coraz nowych emisyj 
papierów obiecujących większe zyski. 

Powodem tego wzrostu popytu są przedewszyst- 
kiem kolosalne inwestycye kolejowe i przemysłowe za- 
mierzone w różnych państwach, a wymagające go- 
tówki do urzeczywistnienia. Dość powiedzieć, iż sama 
tylko Ameryka zamierzała i prawie w zupełności doko- 
nała budowy budowy około 30.000 klm. kolei, koszt 
których przedstawia pokaźną sumę 5 miliardów 
koron. 

Obecny kryzys jest tylko jednym więcej dowo- 
dem na stwierdzenie starej prawdy ekonomicznej, mó: 
wiącej iż wzrost i obszar przemysłu ściśle się określa 
ilością rozporządzalnej, gotowizny (oczywiście trzeba 
tu rozumieć zapasy ogólne, nie zaś indywidualne wy- 
padki czyli innemi słowy »wedle stawu grobla«. Otóż 
groblę tę stanowczo w ostatnich czasach przekroczono 
i pęd do stwarzania przedsiębiorstw przybrał kolosalne 
rozmiary: w roku 1906 wypuszczono na rynek papie- 
rów za 261/ miliarda franków, która to suma 
po odciągnięciu operacyj konwersyjnych, a więc nie 
wymagających nowych kapitałów, redukuje się 
wprawdzie do 161/, miliarda, pomimo to jednak 
pozostaje dotychczas bezprzykładną, emisye 
rozpadają się w następujący sposób (cyfry nie obejmują 
operacyi konwersyjnych ): Ameryka 3'5 miliarda, Niemcy 
3'33, Rosya 2!/ (oczywiście głównie pożyczki pań- 
stwowe), Anglia 1'9, Francya zaledwie o'886 miliarda 
i Gl 

Rzecz jasna, iż bardzo potężnym musiałby być 
basen, z którego taka pompa mogłaby bezkarnie dłuż- 
szy czas wysysać gotowiznę. Przypatrzmy się więc te- 
raz źródłom, ów basen zasilającym i sprawdźmy, czy 
sprostają temu zapotrzebowaniu. 

P. Leroy-Beaulieu oblicza roczne nagromadzenie 
się gotówki w następującej wysokości. Roczny przyrost 
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kapitału we Francyi wynosi 1'5 miłiarda franków, 
w Niemczech również 1'5 miliarda, w Anglii — 2 mi- 
liardy, w Belgii i Holandyi — 700 milionów, monar- 
chii Austro- Węgierskiej — 800 milionów, we Wło- 
szech — 300 milionów, w Hiszpanii j Portugalii — 
250 milionów, w państwach skandynawskich — 200 mi- 
lionów, w Rosyi — 500 milon., w reszcie Europy — 
200; Północna Ameryka daje 3 miliardy, reszta świata — 
5oo milionów. 

Razem więc roczny przyrost gotowego 
gjosza wynosi I11/, miliarda, czyli, że 
emisya papierówpaństwowych iprzemysło- 
wych w r. 1906 przewyższyła zapas goto- 
wizny o 4'75 miliardy franków. Brak więc go- 
tówki, na który teraz cały świat zachorował, jest zu- 
pełnie jasny. 

Przychód zapomina o zgodzie z rozchodem, i nie- 
zgoda ta jest bardzo poważdą, bo wynosi prawie ćwierć 
zapasu. Państwa i przemysłowe sfery będą musiały 
ograniczać swe żądania od rynku pieniężnego, z dru- 
giej zaś strony roczny przyrost kapitału zwiększy się 
pod wpływem wyższego oprocentowania, jednakże 4'75 
miliardowa przewyżka konsumcyi nad produkcyą na- 
suwa obawę, iż obecny chorobliwy stan rynku nie tak 
prędko da się usunąć, 

Nauka o Spółkach rolniczych udzielaną była 
w szkołach rolniczych w dolnej i górnej Austryi, bądź 
jako zupełnie osobny przedmiot, bądź też przy nauce 
o gospodarstwie rolnem. Również na Śląsku i w Sty- 
ryi postanowiono wprowadzić do zakładów rolniczych 
naukę o Spółkach rolniczych. 

Świeżo zaś także Wydział krajowy czeski na pod- 
stawie uchwały z dnia ro. września b. r. zawiadomił 
oba istniejące w Czechach Związki Spółek (czeski i nie- 
miecki), iż gotów jest przyczynić się odpowiednią sub- 
wencyą do próbnego urządzenia os bnych kursów dla 
fachowego przygotowania lub też dalszego kształcenia 
funkcyonaryuszów różnych Spółek rolniczych. Uznaniu 
zaś i porozumieniu obu Związków pozostawia Wydział 
krajowy decyzyę, czy mogą to być kró sze kursa uzu- 
pełniające dla czynnych już funkcyonaryuszy Spółek, 
czy też choćby rzadziej się odbywające, ale dłuż ze 
i obszerniej rzecz traktujące kursy mające na celu 
przygotowanie większej ilości sił fachowych tak dla 
istniejących, jak i dopiero zawiązać się mająaych sto- 
warzyszeń. 

Zarazem zawezwał Wydział krajowy czeski Kura- 
torye obu Akademii rolniczych, by po zasiagnięciu 
opinii kolegów profesorskich i kraj. Związków stowa- 
rzyszeń przedłożyły plany krótkich kursów, mających 
na celu zapoznanie słuchaczów Akademii i szerszych 
warstw rolniczych z istotą i korzyściami Spółek roln. 

Także i w naszym kraju byłoby bardzo pożądane 
ze względu na krzewiący się ruch assocyacyjny, by 
szersze wa stwy luhnoś i, mogły zaznajomić się z istotą 
i korzyściami pracy spółkowej, z zakładaniem i prowa. 
dzeniem różnego typu Spółek rolniczych. Osobliwie 
zaś systematyczne kursy z dziedziny assocyacyi rolni- 
czej powinny być wprowadzone w tych zakładach, któ- 
rych wychowankowie mają później przeważnie po wsiach 
pracować, jak w Akademiach i Szkołach rolniczych, 
w Żakładach teologicznych, seminaryach nauczyciel- 
skich i t. p. 

Ceny mieszkań. Dziennik »Berliner Tageblatt« 
podaje obecnie porównawczy obraz drożyzny mie- 
szkań w Berlinie, Londynie, Paryżu i Wiedniu. Cy- 
fry te są i dla nas bardzo ciekawe. 


Odpowiedzialny redaktor: Inż. cyw. Edmund Libański. 


We wszystkich tych miastach ceny mieszkań 
w dzielnicach bogatych są ogromnie wysokie i prze- 
wyższają znacznie ceny naszych mieszkań zajmowanych 
przez bogatą burżuazyę, lub arystokracyę. Z drugiej 
zaś strony, mieszkania, preeznaczone dla niezamożnej 
i pracującej ludności, są tam o wiele przystępniejsze, 
niż u nas. l 

W Londynie, w dzielnicach robotniczych, płaci 
się za pokój w śródmieściu 3 szylingi, 2 i pół penny, 
czyli 3 korony 70 halerzy tygodniowo, w reszcie Lon- 
dynu 3 kor. zo halerzy, po za Londynem 2 K. 

W Paryżu przeciętne ceny roczne wynoszą: za 
I pokój K. 192, za 2 pokoje K. 288, za 2 pokoje 
K. 288, za 2 pokoje w dzielnicy arystokr. K. 360, za 
2 pokoje w dzielnicach bogatych kupieckich K. 480— 
600. 

Naturalnie, że są w Paryżu również mieszkania 
bardzo zbytkowne, które przy przestrzeni 6—8 pokoi 
kosztują Io do 15 tysięcy franków. 

We Wiedniu prawie połowa mieszkań ma cenę 
roczną poniżej 480 koron, 37.5 procent kosztuje 
K. 480—I200. 9.7 proc, od K. 1200 do 2500, a 4'3 
procent ponad 2400 koron. — 

W Galicyi statystyki mieszkaniowej nie ma; mo- 
żemy jednak podać kilka dat, tyczących się Krakowa 
i Lwowa. Jeżeli w centrum Londynu robotnik za 13 
marek czyli K. 15.60 (licząc 1 markę za K. 1.20) do- 
staje na miesiąc pokój, będący zarazem kuchnią, to 
w śród-mieściu Krakowa podobny pokój kosztuje wię- 
cej, oczywiście, jeżeli pod względem komfortu odpo- 
wiada choć po części londyńskim stosunkom. A jeżeli 
w Paryżu na przedmieściu dwa pokoje kosztuje 20 ma- 
rek, czyli K. 24 miesięcznie, to ceny krakowskie nie 
są również niższe. l za 

W Krakowie za pokój przy ulicy Radziwiłłowskiej 
płaci się K. 40 miesięcznie, zaś pokój, przedpokój i ku- 
chnię na Półwsiu Zwierzynieckiem kosztuje K. 50 mie- 
sięcznie, za 2 pokoje i kuchnię płaci się 68 K. > 

We Lwowie ceny są jeszcze wyższe. Pokój mały 
przy lepszej ulicy kosztuje koron 24—36, a większy 
pokój K. 40—64 miesięcznie, dwa pokoje kosztują 
K. 50— 80 miesięcznie, zaś 3 pokoje K. 100. 

Agencya handlowa wyrobów krajowych „bwo: 
wskiej Ligi Pomocy przemysłowej otwartą zostanie 
z dniem r. stycznia 1908 we Lwowie. i 

Agencya ta oddana zostanie do prowadzenia fa- 
chowej sile knpieckiej a kontrolę wykonywać nad nią 
bępzie Wydział wymienionego Towarzystwa. 

Fabryki krajowe, które chciałyby oddać zastęp- 
stwo na Lwów i okolicę tej agencyi powinne podać 
jak najrychlej swoje warunki na ręce Prezesa Lwo- 
wskiej Pomocy przemysłowej, Radcy ces. p. Aleksan- 
dra Lewickiego (pl. Maryacki l. 10). Ro 

Kandydaci posiadający jakieś główne zajęcie 
w zawodzie kupieckim, a chcący poświęcić część dnia 
na pracę w agencyi Lwowskiej Pomocy przemysło- 
wej winni zgłosić się pod tym samym adresem. — 
Uwzględnieni będą jedynie kandydaci z pierwszorzę- 
dnemi kwalifinacyami i poświadczeniami. «M 

Wystawę maszyn pomocniczych dla rękodzielni= 
ków (I. Wipplingerstrasse 23). Zwracamy uwagę zwie- 
dzających na zbiór doskonałych maszyn dla 
rozmaitych gałęzi przemysłu, wystawionych przez firmę 
Singer Comp. Opis szczegółowy damy w następnym 
numerze. 


Wydawcy : Spółka techników polskich. 
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ZALOZE 


Adres dla telegramów : 


Fabryka Maszyn i Odlewnia 


siecia A. Lubomirskiego we Lwowie 


=) 


£wów-Podzamcze, ul. Św. Marcina 11. 


SRENIAWA-LWÓW.— Telefon 559. — Konto poczt. Kasy Oszezęd. 867201. 


Wykonywa wszelkie roboty, wchodzące w zakres przemysłu maszynowego: 


1. Urządzenia, rekonstrukcye i reperacye gorzelń, 


przemysłowych. 


2. Kotły parowe, konstrukcye żelazne, rezerwoary i wszelkie inne roboty kożlarskie. 


hrowarów, młynów, tartaków, cegielń i innych zakładów 


3. Jako specyalność: transmisya o kołach pasowych, formowanych maszynowo, wykonane przy pomocy maszyn 


specyałnych. 


4. Odlewy żelazne z własnych i nadesłanych modeli od najlżejszych do 5000 kg. wagi. 


Odlewnia zaopatrzona 


w najnowsze maszyny do formowania, daje nam możność zadowolnić najostrzejsze wymagania odbiorców 


naszych. 


Prosimy o zwrócenie uwagi na markę ochronną na wyrokach naszych. P 
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„ŚWIAT“ 


tygodniowe pismo ilustrowane dla życia i sztuki, 


kwartalnie koron 6, półrocznie 12, 


rocznie 24. 


Abonenci otrzymują .bezpłatnie 


„ALBUM SZTUKI POLSKIEJ I OBCEJ“ 
kwartalnik artyst. zawierający barwne repredukcye 
za dopłatą 50 halalerzy kwartalnie na przesyłkę. 
Adres Wydawnictwa: 


„EKONOMISTA: 


pod redakcyą Stefana Dziewul- 
skiego przy współudziale komitetu 
redakcyjnego. 
Adres Redakcy:: Warszawa. 
Chmielna 30. — Administracya 
znajduje się przy ul. Podwale 4. 
Ekonomista wychodzi w końcu 
każdego kwartału. 
Cena „Ekonomisty* w Warszawie: 
rocznie 5— rb., półrocznie 2'50 rb., 
na prowincyi: rocznie 6-— rb., 
półrocznie 3'— rb., za granicą: 
rocznie 16 kor. lub 13 marek, pół- 
rocznie 6 kor. lub 6'50 marek. 
Cena pojedynczego zeszytu 150 rb. 


Kraków, Zyblikiewicza 1. 


„Chemik noski | 


tygodnik poświęcony 
wszystkim gałęziom 
chemii teoretycznej 
i stosowanej. 


WARSZAWA, 


Brocka 18— lokal „Uranii“. 


Prenumerata wraz z prze- 
syłką pocztową wynosi: rb. 
10 rocznie, rb. 5 półrocznie 
irb. 2 kop. 50 kwartalnie. 


„Przemystowiec” 


(poznański) 
tyg. dla rzemiosła, przemysłu i handlu 


Redakcya: Poznań, pl. Wilhelmowski 3. 
Wychodzi rok IV każdej soboty. — Przedpłata 1 mk. kwartalnie, 


Organ Krajowego Towarzystwa naitowego 


wychodzi we Lwowie 
dnia 8-go i 22 go każdego miesięca 


Prenumerata roczna wynosi 12 koron. 
Redakcya i administr.: Lwów, Słowackiego I. 3. 


„Architekt“ 


miesięcznik poświęcony ar- 
chitekturze, budownictwu i 
przemysłowi artystycznemu, 


wychodzi w Krakowie raz na mie- 

siąc, w zeszytach ozdobionych 

licznemi ilustracyami i tablicami 
rysunkowemi. 


Kraków, ul. Czysta 14. l. p. 
Przedpłata rocznie 20 K, 10 rb., 


20 m. lub 30 fr. Pojedynczy ze- 
szyt 2 K, 1 rb, 2 m, lub 3 fr. 


„Czasopismo techniczne" 


Ji NAFTA“ 


Ppzegląd 
Tecbniczņy 


Tygodnik poświecony sprawom technik 
i przemysłu. 

Adres Redakcyi i Administr.: 

Warszawa, Włodzimirska 3. 


PRZEDPŁATA: 


W Warszawie: rocznie 10 rub., 

półrocz. 5 rub., kwartalnie 2'50 

rub.; z przesyłką rocz. 18—, pół- 
rocz. 6:—, kwart. 3—, 


organ Towarzystwa politechnicznego we bwowie 


wychodzi rok XXV. 
10 i 25 każdego miesiąca 


Przedpłata rocznie 
dla Niemiec . 
dla Rosyi. . , 


. 18 kor. 
. 15 marek 
4 rub- 


14 | Nino "ZE 


<= 


„Przemysłowiec* Nr. 1 i 2. og. zb. Nr. 216 i 217. V 


= UE 


M DD, | | | 
IO SiD M; 
8 8 % | A U R S U S 


jedyne motory do opalania surowa 
ropą o idealnie prostej konstrukcyi, 


sprzedaje na raty miesięczne, ro- | 
czne i t d. | 


pO 
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Biuro techniczne 


„Universum“ = f 


i Mieszkowski I uj 


Generalne zastepstwo motorów URSUS 
Kraków, Basztowa 1. 19. | 
1 
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JZEJZEJA 
Za 85000 koron 


do sprzedania cegielnia parowa i dachówka z pię- 
knym domem murowanym, wielu budynkami i 15 


morgami gruntu. — Roczny czysty zysk nad 
13.000 koron — na hipotece może pozostać 
15.000 kor. Zgłoszenia pod H: 85000 nad- 


sylać należy do Ajencyi dzienników Šoko- 
łowskiego, Lwów, pasaż Hausmana 1. 9. 


NERZRENĘNĘ 


(= 
NEWL 


Roman Muranyi 


Parowa fJatryka słolarska w Xrakowie 


właściciel opatentowanych okien i drzwi systemu Ign. Wló- 
blewskiego wyłącznie upoważnionego do wyrobu i sprzedaży 
tychże na calą Galicyę i Księstwo Kratowskie, wyrabia do- 
tąd nieznane hermetyczne okua i drzwi balkonowe do we- 
wnątrz otwierane systemu Ign. Wróblewskiego opatentowane 
Ww całej Europie i Ameryce, nagrodzone wielkim medalem zło- 
tym na wystawie wynalazków w Paryżu 1908 r. dyplomem 
honorowym na wystawie metalowej w Krakowie w r. 1904, 
medalem srebrnym na wystawie przemysłowo-rolniczej w Tar- 
nowie w r. 1905. Okna opatentowane tego systemu oprócz 
tego, że zamykają się zupełnie hermetycznie, najmniejszej 
odrobiny wody od zewnątrz nie przepuszczają, posiadają je- 
szcze tę wielką zaletę, że największe skrzy.lła otwierają się 
za pomocą dźwigni bardzo lekko, bez żadnych innych zasuw 
i kombinacyi, Skrzykła do okoła odpowiednio ujęts nie paczą 
się, przylegają szczelnie do krosien. Wszelkie tryby i rygle 
przez zapusze: enie których części skrzydeł pękają i osłabiają 
się są tu zby teczne. Okna i drzwi balkonowe tego systemu 
fabryka moja wyrabia i sprzedaje prawie po takich samych 
ce: uch jak okna zwykle. 


DRUKARNIA UDZIAŁGWA 


LWÓW, UL. KOPERNIKA L. 10. 


Wykonuje wszelkie roboty w zakres nowoczesnej tech- 
ni i drukarskiej wchodzące, jako to: dzieła, tabele, 
gazety, afisze, zaproszenia itp. — Wykonanie staranne. 


pierwsza galicyjska 
pabtyka szkła 


unfer i Glaser 


W Tarnowie (Dworzec) 


poleca 


swoje wyroby jako to: 


ZWYKŁE SZYBY DO OKIEN 
SZYBY „SOLINOWE* 


2, 3 i 4 mm. grubości. 


SZKŁO TAFLOWEi ZWIERCIADŁA 


Wysyłka w całych wagonach i częściowo. 


Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. 
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Węgiel brunatny. 


Pokłady w Król. Polskiem z wyrobioną koncesyą 
rządową, znajduje się w świetnym punkcie nad 
brzegiem Wisły, z pewnym zbytem, trzy wiorsty 
od większego fabrycznego miasta, z komunikacyą 
wodną i kolejową do Warszawy, niedaleko od 
granicy, są do sprzedania, wydzierżawienia, ewen- 
tualnie potrzebny wspólnik z kapitałem do eks- 
ploatacyi. — Łask. oierty sub „WĘGIEL BRU- 
NĄTNY* uprasza się nadsyłać do Centralnego 
Biura Ogłoszeń L. i E. Metzł i Ska w Warszawie. 


RINO:TEATR W FILGARMORII 


„EXCELSIOR“ 


Widowiska historyczne, rodzajowe, dramatyczne, naj- 

wspanialsze wypadki humorystyczne, komiczne i fanta- 

styczne, zdarzenia senzacyjne i współczesne wypadki 

dnia, niezrównane obrazy cudów przyrody, przemysłu 
i techniki. 


Fabryka kafli |. Lewińskiego 


„UNIKUPIe” 


ogrzewacz. 


Znakomite dyapozyty (obrazy Świetlne) z rycin, 
sztychów, książek, fotografii itp. sporządza dla 


celów wykładowych, naukowych i t. p. 


Wiadomość w Redakcyi naszego pisma. 


si tak=l=t=iet=" O | 


Rutynowany buchalter 
i korespondent 


obejmie posadę w dziale 
administracyjnym większych 
dóbr, przemysłu, handlu 
lub instytucyi finansowej. 
Referencye jak najlepsze. |% 


(24 


Zgłoszenia pod „Przemysł* 
przyjmuje Administracya 
„Przemysłowca*. 


Wodociągi A 


dla miast, gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, 
gmachów publicznych, domów prywatnych itd. 


Poszukiwanie i uchwycenie źródeł, — Ustawianie pomp. 
Instalacye domowe z klozetami i łazienkami. 
Łaźnie, mechaniczne pralnie, suszarnie i t. d. 


projektuje i wykonuje 


Aleksander Wiktor Świetlik 


we Lwowie, Szopena 5. Telefon Nr, 737. 


SZTUCZNE 


WODY MINERALNE I LEGZNICZE 


przewyższające dobrocią i świeżością wody 
naturalne wyrabia z polecenia i pod kontrolą 
Komisyi Przemysłowo-lekarskiej lwowskiego 
Ieez Towarzystwa Lekarskiego «ehe 


FABRYKMA - „ZDROWIE“ 


Lwów, z<s«=< ul. Krzyżowa |. 42. 
NR. TELEFONU 544. NR. TELEFONU 544. 
ZNAKOMITA WODA STOŁOWĄ „ZDROWIE“. 


Franciszek Jiewczyk 


Lwów, ul. Czarnieckiego 1. 10. 


Pierwsza krajowa fabryka instrumentów orkiestra|- 
nych, smyczkowych i dętych. 


Wybór znakomitej dobroci instrumen- 
tów smyczkowych i dętych, wielki zapas 
cytr koncertowych i akordowych, Har- 
monik ręcznych i ustnych, Gitary, 
mandoliny włoskie i francuskie, instru- 
menta serbskie, prawdziwe rosyjskie 
bałałajki na całe orkiestry. 


Przyjmuje wszelkie naprawy. 


Cenniki na żądanie 
franko i gratis. 


Amoniak chemicznie czysty | 


(Liquor ammon. caust. purris.) 


p ciężarze gatunkowym 0:96 0:96 (Ph. VII.) i 0'910 
B.) — wyrabia 


Gazownia Miejska we Swowie. 


Cennik na żądanie. P/2 


a a E 
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Skład maszyn 


4 Karol Hornung rolniczych 
S zy Jedrzejkrukierek 
Parowa fabryka stolarska ae 


wykonuje roboty budowlane, posadzkowe, urządzenia kościelne 
i szkolne, tak w miejscu jak i na prowincyę 
po umiarkowanych cenach. 


„ Pługi, Brony, Sieczkarnie, 
Młynki, Młocarnie ręczne 
i kieratowe, Trieury, sie- 
wniki i t, p. Maszyny do 
wyrobu dachówek cemen- 


EDESEJEJEJEJSJSJEDEJEJSEJEJEJEJEJSJEJEJEJ M a kB ME: 
f 3 reanowane f | szyny mleczarkie. 
m A 

- 5 g A Ceny bardro niskie. 

f Wyrób pi dny. 
z płótna nieprzemakalne i £| |= yrób pierwszorzędny 
Y ; : A e RE Cenniki wysyłam na żą 
f (wańtuchy — Wasserdicht) A | Maszyna dojwyrobu dachówekcement. danie darmo i opłatnie 
h na płachty nieprzemakalne z uszyciem i okuciem f | 
i po 2 kor. za 1 m* poleca | Ep E 
Q 3 | 
Q I galicyjska fabryka worków i płócien impregnowanych all del Źniakowskiego 35. 
r P Jan Bieniek w Podgórzu. | wyrób pilników. 


e = poleca: wszelkie w zakres stolarstwa wchodzące wyroby 
alci | S n po cenach najniższych. 
j Zamówienia tak ze Lwowa jak i prowincyi uskutecznia się w jak 


PAROWA FABRYKA WYROBÓW najrychlejszym terminie. 
STOLARSKICH 1 PARKIETÓW Wiasnegpiuro TySunNKOWe ZZL LL LC 
Lwów, Supińskiego I. 5. Telefon Nr.563 Kosztorysy wszelkie i przedmiary bezpłatnie. P 


ZAPRZYSIĘŻONY INŻYNIER CYWILNY Z UPOWAŻNIENIEM RZĄDOWEM 


EDMUND LIBAŃSKI 


LWÓW, ASNYKA 6. ue Telefon Nr. 806. 


PRZEPROWADZA I WYKONUJE: 


N A 1. Wszelkie POMIARY, PLANY DŁA PODZIAŁU GRUNTÓW, PARCELACYI, KOMASACYI. N A 
2. Plany NIWELACYJNE I PROJEKTY REGULACYI RZEK, POTOKÓW, OSUSZANIA 
D a I NAWADNIANIA GRUNTÓW. D a 
3. ZDJĘCIA, POMIARY, PROJEKTY dla przemysłowego wyzyskania sił wodnych. 
IN 4. Trasowania i projekty dróg, mostów, oraz kolejek polnych i gospodarczych. \ 
5. Projekty BUDYNKÓW WIEJSKICH I MIEJSKICH, oraz zakładów przemysłowych. 
DOES 6. Zdjęcia i projekty dla REGULACYI i ASANACYI miast. =90 
A 7. Wszelkie OSZACOWANIA w powyższym zakresie. z CZ 
pa) 8. Udziela informacyi w sprawach WYNALAZKÓW I PATENTÓW. i (a) 


VENEER R z 
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Nr. TEL. 686. 


Æ| Spólka kredytowa budowniczych 


A: stowarzyszenie zarejestrowane Z ograniczoną poręką 


Pra) 
ad 


j 
| 


Fabryka wód mineralnych 


) 


ah sztucznych i specyalnie leczniczych 
Sad we Lwowie ul. Hetmańska I. 2. p. I. z | POZ 

Ż: Dostarcza swoim ezłonkom wszelkich materyałó Z) H H 
dy yałów nej 

CH budowlanyeń wagonowo i w różnych ilościach |329 K. Rząca l Chmurski 
BAs] jako to: Wapno, cegłę, cement, gips, wapno = w Krakowie, ul. św. Gertrudy 4. 

RÓ > iece | 

Z: hydr., drzewo budulcowe, żelazo, blachę, piece > rrahin pod Kontrola Komisyi przemienne 


SAS] kaflowe, cegłę i glinę ogniotrwałą, płytki ka- 


p ; rak. zez toż Towarz. 
Z: mionkowe, cementowe wyroby, asfaltowe wyroby, Koni poeng pe Oe akena 


A 
>--| kamień tarnopolski, trembowelski, polański i de- |733 „SE 
z ARE odp s) BI 
z miański, patent. drzwiczki kominowe i wentyla- X = Wody UIEFAIiC —Ę 
= cye, powielacze ciepła do pieców oszczędzające 50"/, I odpowiadające składem chemicznym woódom: Bilińskiej, 
Gi paliwa, płyty słomiane i gipsowe, posadzki de- |SX4 Gieshiiblerskiej, Selterskiej, Vichy, Marienbadzkiej, Hamburg, 
CA szczułkowe i ksylolitowe nieprzemakalne i t. d. [3N Kissingen tudzież 
èis] Udziela kredytów na weksle, skrypta dłużne, hi- |8SX4 specyalnie lecznicze 
CE poteki, cesye i t. d. składa za swych członków |3%2 ARD. RE iodowa. a e e 55 6103 
As kaucye budowlane. Przyjmuje wkładki oszczęd- Q = Ja à 3 aa » pada R % z. a bę RAA M 
Se ności na 4!Ą'/,. D wody lecznicze normalne z przepisu prof. go. 
ce AE ) ù j 
| Od udziałów płaci dywidendę; dotychczas płaciła T Sprzedaż czastkowa W aptekach l drogueryach. 
(>| zawsze 5°/,. Z czystych zysków tworzy fundusz ŚŚ s 
BMC] zaopatrzenia dla wdów i sierót po członkach. |SXA ==  Oenniki na żądanie iranco. == 
«y:| Statuty, wszelkie ceny i wyjaśnienia udziela za- IN 
w wsze najchętniej > 


Główny skład 
Zarządu. 


we Lwowie w aptece ]. Wiewiórskiego 


Z PRZTĘJEJEJEJUCSNESC ZI aga L ba ui. Halicka 5. AU) 


CECCLECLLE HELCLCLELCLELLLELLCELLCELSLELLLCRR 
Mtody cztowiek dolf Glück & Paul Jiermann S 


s» 


rowej. Włada biegle Lwów, Grodecka l. 33. S 
językiem polskim „AZ Polecają: Pasy maszynowe wszelkiego rodzaju. — Rzemyki do szycia 
mieckim w mowie |1 i wiązania pasów. — Oryginalne angielskie pasy parciane i baweł- 
piśmie. — Stenografuje niane. — Płyty gumowe, asbestowe i sznury. -- Pakunki do maszyn 


parowych. — OQlwy i smary wszelkich gatunków. — Węże gumowe 
i parciane. — Pompy i sikawki. — Wyłączna sprzedaż pił, curkularek, 


S 
i pisze na maszynie. S 
wszelk. noży do maszyn i szmirgłówki do ostrzenia pił firmy Braci a 


Wiadomość w Redakcyi 


[O 
„Przemysłowca*. Busatis Purgstall (Austr. dolna.) 


JOOOOOCOCOCOOCEGOCE EDREREGR 


Goleszowska fabryka Najlepsze poleconia na =. do usług 


cementu portlandzkiego | Romam-cemeni 
NE NIEP | Wapno skalista 


Roczna prođdukeya 1,200.000 — 1,500.000 ctn. metr. portland-cementu. 
Zawsze jednostajny — pierwszej jakości — najarzedniejszej miałkości. ========m===— 
Przewyższa znacznie przepisy normowane przez Stow. austryackich inżynierów i architektów. 


Ss 33 E GYALN 6 CJ Ć: cement do wyrobu posadzek i kamienia sztucznego == 


DRESEASLEGR 


BARANA ARD 


rur i dachówek cementowych. 
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Podgórze-Bonarka zema somi a 


(pod Xrakowem). p poleca swój produkt najprzedniejszej jakości. 


ADOAONRORDDOOOROROADDRORROOOOO 
o” kład maszyn do szycia, rowerów, gramofonów oraz zegarków złotych, 
srebrnych i towarów jubilerskich. Józej Becker w Stryju. 


RAGOOADDOAAGLOROGOADAADRAGROAAT 


Ra 


” Krajowy Związek Przemysłowy 


AGENCYA HANDLOWA WYDZIAŁU KRAJOWEGO 
| we Lwowie, ulica Sykstuska I. 9. 


[1 
M Przyjmuje zastępstwa fabryk krajowych i utrzymuje agencyę 
handlową. Pośredniczy w eksporcie wszystkich kraj. produktów. 
UTRZYMUJE BAZARY KRAJOWE: 
we Lwowie, ul. Akademicka —= w Krakowie, róg ul. Brackiej. 


na WYNALAZKI WYJEDNYWA 


inż, St, Dzbański 
Wiedeń, Cindengasse Ne. 2. 


Międzynarodowe Giuro 
“P patentowe. 


eaaaaaaaaa 

Edmund Cibański. 
lustro wane 
szkice popularne 


Ze świata postępu 


N które polecają 
sukna, prona, drelichy, barekany, makaty, kilimy, wyroby koszykarskie, za- 
bawki i wogóle wyroby krajowego przem. tak fabrycznego jak i domowego. 


Informuje w-kwestyach rodzimego wytwórstwa i handlu. 


JÓZEF GORECKI = A 


Fabryka siatek, mebli, konstrukcyi żelaznych i wyrobów ornam. kutych 


le 


W KRAKOWIE, wykonuje wszelkie roboty or- 
z c name ntalne, kute, konstruk- 
ul. św. Wawrzyńca 1.26. — Telefon Nr. 277. opie Wadztkiake 4 placionii techniki i przemysłu. 


z drutu; drutowe kraty do 


P Magazyn: ul. Starowiślna I. 44 (parter). 


ogrodzenia ogrodów, lasów, Kh 
hędwozców,, zwierzynców 4. Perpetuum mobile .. z 1 
itp. Siatki do przesypywania 

-piasku i ochronne da okien; |-|-| 2.2 postępów techniki wo- 

Łóżka żelaznę zwykle. j an: ER jennej 2-60 
i giełskie z materacami sprę- | Wea A 7. 
żynowymi oraz wkłady śprę- 0. Bój o swiatło . . .-. „ —40 


„.żynowe. do. łóżek drewnia-. .| 
nych. — Drut kolczasty 


, A -|4, Podbój atmosfery „+. 1'— 
„s: QPZNACZĘŃ IA.: aiia i » Wzdętochrony«-do. fato- —- 


ð. W krainie szkła i jad. 


= PARYŻ - WIEDEŃ : wania koniczyną wzdętego 6. wabiu Tel | —B0 
isst „bydła. — Ceny przystępne ZUD HO i 
. kosztorysowe. — Termin Nafta i l nafciarze . Eele 4 e 60 
"ścićle,zachowany. — Cen- _ f 


Do nabycia we wszystkich 
księgarniach oraz w Reda- 
kcyi „PRZEMYSŁOWCA“ 
(Lwów — ul. Asnyka 1. 6) 


niki na żądanie daro i opł. 
"3 Adres telegramów: 
JÓZEF GORECKI - KRAKÓW, 


Upraszamy uprzejmie 0 powoływanie się przy zamówieniach na ogłoszenia „Przemysłowca”. 
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WODOCIĄGI Dgrzewanie 


dla miast, gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, gmachów publicznych, EESEL O N 


"domów prywatnych i t. d. > 
D aa A MIEJ. i WENTYLACYE 
Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. Wiercenie studzien. Ustawianie pomp. a A ; Au: 
[nstałaeje domowe z klozetami, łazienkami itd. Łaźnie, Mechaniczne pralnie, suszarnie i t: d. 


projektują i wykonują: 


| Jnż. Zeonard Nitsch i Ska, Kraków, ul. Kolejowa I. 18. | 


Najlepsze referencye z dotychczas wykonanych robót. — Kosztorysy bezpłatnie. 


Xipolit Sliwiński 
Spółka przemysłowa i budowlana z ograniczoną poreka 


I. DZIAŁ CERAMICZNY. 


Fabryki parowe w Drohobyczu i w Rzeszowie wyrabiają: 
1) Dachówkę tłoczoną felcowaną (francuską). 
2) Dachówkę ciągniętą felcowaną. 
3) Karpiówkę. 
4) Cegłę wszelkiego rodzaju, jak dętą, fasonową, okładzi- 
nową, zwyczajną itd. 
5) Dreny i wszelkie inne wyroby ceramiczne. 
Roczna produkcya 15 000 000 sztuk. 


Il. DZIAŁ TORFOWY. 
Fabryka torfu Dolina-Strutyn wyrabia: 


1) Torf opałowy cegiełkowy. — Wartość opałowa 
vV 4000 kaloryi. viv 
2) Ściółkę torfową — najzdrowszą, odwaniającą ściółkę dla ; 


inwentarza — dającą nawóz wiele wydatniejszy niż słoma. 
3) Miał torfowy — proszek dezynfekcyjny do miejsc ustępowych. 
J 4) Torf szarpany na izolacyę. g 


it. PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT PUBLICZNYCH. 
Biuro centralne Spółki: Lwów, ul. Kadecka I. 6. 
Telefon nr. 528. 


| U0O0OOOOOOOO000C0O000000 


Szyldy kupieckie Krakowski S.G. ŻELEŃSKI 


s 2 w Krakowie, ul. Swoboda 2. Tel. Nr. 137. 
wykonane w mozaice witrażowej Zakład witrążów, ; ; : 
lub prawdziwej weneckiej, oszkle- oszkleń att st 4 (dawniej W. Ekielski i A. Tuch) 
nia szyb wystawowych barwne a |= y y Odznaczenia HB wystawach w St. Louis, 
niezabierajace wiata, latarnie CZBYCH Í Fabryka Anyerpia, Wiedeń Baryż międzyna: 

RYA d t 1907. — N 
i po cenach konkurencyjnych mozaiki szklanej Oa SEródy: Ziy meät i a © 


Mpraszamy o powoływanie się przy zamówieniach na „Przemystowca““. 


Z „Drukarni Udziałowej*, Lwów, Kopernika 20. 


